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Opłata pocztowa uiszczona ryczałtem 


NOWA 


RZECZPOSPOLITA 


Winien, czy nie winien zarzucanych mu przekroczeń 


„Sędzia Wątor zeznaje 


Szczegóły śledztwa r... wydatków przed kratkami sądowymi 


KRAKÓW 1.6. Wczoraj wznowio- 
i, który wytoczył b. sędzia 
(czy Wątor adwokatowi Hofmokl - 
dzjąj, kiemu i redaktorom odpowie- 

amMym pism .1. K. C.“ i „Nowego 

ziennika" za zniesławienie. 
Izewodniczący rozprawy wezwał 
ie Strony do ugody. Na to adw. 

paki - Ostrowski oświadczył, że 

t tzymuje wszystkie twierdzenia za 
N we wniosku rewizyjnym do Są 
Dort ajwyższego. Adwokat Rappa- 
sirge niem red. odpowiedzialnego 
żyć oświadczył, że gotów jest zło- 
8 deklarację, że nie podtrzymuje 

„<utów zawartych we wniosku re- 

Żyjnym, o ile p. Wątor nie będzie 

IE rościł jakichkolwiek pretensji 
Disma. 

* Wątor oświadczył, że nie może 

fnąć oskarżenia po takim fakcie jak 

sk że w czasie ostatniej rozprawy 

+. "Żony wniósł na niego doniesienie 

Te do prokuratora. Spawa p. Hof- 
3 x - Ostrowskiego wiąże się ściśle 
wo Prawą oskarżonych dziennikarzy 
bec nich cofnąć oskarżenia. 
ako jędeń z dowodów w sprawie 


Le ofwarcie 


miał być odczytany jeden z listów | 
Ciunkiewiczowej do adw. Woźniakow 
skiego. Wobec tego, że adw. Woźnia 
kowski odpowiedział, iż listu nie po- 
siąda, gdyż zwrócił go z powodu za- 
wartych w nim inwektyw, p. Hofmokl | 
Ostrowski postawił wniosek o prze- 
słuchanie w charakterze Świadka obec 
nei na sali Ciunkiewiczowej w sprawie 
treści owego listu, nadto prosi o do- 
łączenie do.aktów sprawy. iego skon- 


fiskowaneji ostatnio w Warszawie 
książki pod tytułem „Mój testament". 
Sąd postanowił przesłuchać M. Ciun- 
kiewiczową, natomiast odmówił dopu 
sztzenia dowodu z książki, ponieważ 
nie ma on związku z niniejszą sprawą. 


„Bez łapówki ani rusz” 

Świadek Ciunkiewiczowa pytana co 
napisała w liście, o który tu chodzi i 
co ją do napisania listu skłoniło, zazna 


| 


sieniem doniesienia o Parylewiczoweij 
przypomniała sobie słowa swego o0- 
brońcy adw. Woźniakowskiego o grub 
szej sumie potrzebnej na łapówki. — 
Było to po apelacji i sprawa miała iść 
do trzeciej instancji. P. Woźniakow- 
ski powiedział: „Pani musi dać grub- 
szą sumę, gdyż muszę dać łapówki, bo 
inaczej-nie uiedziemy. Lloyd płaci na 
prawo i lewo“. 


Echa zeszłorocznego strajku chłopskiego 


Sensacyjny proces polilycziy w Przemyś u 


Dziś rozpoczyna się w sądzie |dlińskiemu, że w sierpniu ubr.!'pj z Pawłosiow 
t A lóż A s n pi Z rawiosiow 
okręgowym w Przemyślu pro- | założył j kierował związkiem, lo aresztow 


ces przeciwko Wiktorowi Je- 
dlińskiemu, aplikantowi adwo- 
kackiemu z Jarosławia, wice- 


ec czego nie może również i wo prezesowi Stronnictwa Ludowe 


go na powiat jarosławski. | 
Akt oskarżenia zarzuca Je- 


natoricyzm (GIM 
obronną 


BG? Kongres Eucharystyczny w 
apeszcje zgromadził sto tysię- 

diat górą uczestników i był wspa- 
leg świadczącą 6 siłe idei kato. 
dreni” Jesteśmy świadkami odro- 
ta p è ruchu religijnego w ogóle, 
dzi atolicyzmu w pierwszym rzę- 
Keri Jest to reakcja przeciwko 
gr Inu materializmowi, który 
be saja wszędzie państwa total- 
go Pragnieni pokarmu duchowe- 
ii £ ronią się pod skrzydła. reli. 
tales, niej szukając ratunku przed 
się | em materii, w którym duszą 
udzie o szerszych aspiracjach. 
poret okrutne prześladowanie 
escijaństwa w Bolszewii nie 
śe iło go. Przeciwnie, cerkiew 
pod osławną, wyzwoliwszy się 
„opieki państwa, odzyskała 
Miezależność moralną i na- 

i mocy przyciągającej. Wszczę 
viai Hitlera ostra walka z ko- 
em katolickim i protestane- 
Przy której słynny Kultur- 
"pf Bismarka As wH się dzie- 
Poczynaniem, nie złamała 


ści 


ki 


zacz, igla w życiu współczesnym 
Wiek coraz większą rolę. 
wołął. ~h w którym Voltaire 
był a= bas le Christianisme*, 
iek Saaga wojującego ateizmu. 
stiami x przechodził nad kwe- 
dego, ti do porządku dzien- 
noei aa to czas zupełnej obojęt- 

igljnej, Natomiast wiek 
odzi w brzasku odrodze- 
Juego, Najprzód szukano 


s" Wsch 
„. Teligi 


“a manifestacją świata katolic- | 


w nim pociechy przed okropno. 
ściami wojny, a -później przed 
wszechwładzą państwa. 

Chrześcijanizm był w  swoim| 
czasie . wyzwoleniem _ jednostki | 
spod wszechpotęgi państwa rzym. 
skiego i zachował zawsze poszano- 
wanie dla życia. wewnętrznego 
człowieka, pozwalając mu własny- 
mi wysiłkami swej duszy zdoby- 
wać Królestwo Niebieskie wbrew 
wszelkim  przeciwpościom zewnę- 
trznym. Nic dziwnego, że gnębio. 
na dziś przez państwo jednostka 
szuka schronu przed dokuczliwoś- 
ciami dnia powszedniego w orga. 
nizacjach religijnych. 

Zwłaszcza Kościół katolicki ze 
swą wspaniałą organizacją, wy- 
tworzoną prz Wieki, jest potężną 
ostoją wobec prądów totalistycz. 
nych, niosących burzę w dziedzi. 
nie światopoglądów. To swoje zna. 
czenie dla teraźniejszości Kościół 
katolicki znakomicie docenta i w 
oświadczeniach zarówno Ojca św., 
jak i innych wybitnych: swych 
przedstawicieli bardzo stanowczo 
wypowiedział się przeciwko tota. 
lizmowi wszelkięgo rodzaju. Na 
Kongresie. Eucharystycznym jesz. 
cze raz stanowisko to było silnie 
zaznaczone. 

Jeśli rzucimy okiem ma mapę 
Europy, to musi uderzyć nas fakt, 
że państwa katolickie, jak Polska, 
Litwa, Czechosłowacja i Węgry 
stanowią jakby wał ochronny, 
przez który nie przedostają się fa- 
le totalizmu ani z zachodu, 'ani ze 
wschodu, 
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a zawiadomieni 
aniu przez sympaty- 


mającym na celu obsadzenie bo | ków Jedlińskiego, i z jego pole- 


jówkami dróg publicznych, wio 
dących do miejskich osiedli, — 
przy, czym celem. tych bojówek 
było przeszkadzanie gwałtem, 
przez niszczenie produktów, do 
wozowi żywności przez lud- 
ność wiejską do miast, — czyli 
przestępstwo przewidziane w 
art. 166 par. 1 KK. 

W uzasadnieniu aktu oskarże 
nia prokurator wskazuje. że 
StronnictwoLudowe przeszło w 
chwili wyjazdu więźniów brzes 
kich z b. posłem Witosem z kra 
ju w stan ostrej opozycji. w sto- 
sunku do rządu. Rozpoczęła się 
akcja zmierzająca do skupienia 
naiszerszych mas chłopskich 
pod sztandarami Str. Ludowe- 
go. 

Akcją powyższą kierował na 
terenie powiatu jarosławskiego 
Jedhfski. który na licznych ze- 
oran ach podburzał masy chłop 
skie. przedstawiając w czar- 
nych barwach położenie chłop- 
stwa w Polsce. Głosił, że cier- 
pią oni głód i nędzę, Na jednym 
z zebrań w Przeworsku oskar- 
żony Jedliński miał powiedzieć. 
że obecny rząd musi ustąpić żą- 
dał przy tym ustąpienia rządu 
w ciągu czternastu dni, grożąc. 
że jeżeli się to nie stanie „.poza- 
wiązuje wszystkich członków 
rzadu do worka''... 

Na innym zebraniu w Rada- 
wie przedstawiał znowu nędze 
chłopa i porównywał położenie 
chłopa, który musi pracować za 
60 groszy dziennie z wysokimi 
poborami urzędników, — z pen 
siłami sięeaiąacvmi dziesiątków 
tysięcy złotych. Zapewniał. że 
niebawem przyjdzie czas. iż 
„sanacja nie zdąży uciec z War 
szawy samolotami *... 

W dalszym ciągu uzasadnie- 
nia prokurator zarzuca Jedliń- 
skiemu czynny udział w organi 
zowaniu strajków i manifestacji 
politvcznych, i podkreśla. że w 
chwili aresztowania Jedlińskie- 
go, w dniu 19 sierpnia ubr.,'chła 


ceńia, zjawili się tłumnie uzbro- 
jeni w koły i siekiery w staro- 
stwie i żądali od starosty inter- 
wencji na rzecz zwolnienia z a- 
resztu Jedlińskiego. 


Jedliński badany w śledztwie 
do winy się nie przyznał, w 
szczególności zaprzeczył wszel 
kim zarzutom i dopuszczeniu 
się jakiegokolwiek przestęp- 
stwa. 

Proces budzi olbrzymie zain- 
teresowanie. 


cza, że w jesieni 1936 r. przed wnie- 4 


— Zapyta'am się — mówi Ciunkie_ 
wiczowa — jak to tak można dawać 
w sprawie sądowej. Komu mam dać 
i ile? Mecenas odpowiedział: Musi pa 
ni dać jakieś 50.000 gotówką. Ale dla 
kczo mają być pieniądze, tego adw. 
Woźniakowski nie odpowiedział, 

Przewodniczący: — Może pani po- 
wie, jak on to powiedział o towarzy= 
stwie asekuracyinym? 

Świadek: — Że Lloyd płaci na pra+ 
wo i lewo, to wygra proces. Jeżeli ia 
nie dam to proces przegram. 

Przew.: — Czy mówił p. Woźnia. 
kowski, że jedzie do Warszawy? 

Świadek: — Tak. I on już wszyst- 
ko miał załatwić, 

Przew.: — Czy zaręczał, że są wte 
dy szanse wygrania? 

Świadek: — Tak. 

Przew.. — Co pani powiedziała. 

Świadek: — Że pieniędzy nie dam 

Przew.: — Więc co panią skłoniło 
do napisania listu? 

Świadek: — W drugim moim proce 
się o nakłanianie owego Mrowca dc 
fałszywych zeznań zauważyłam na 
sali sądowej Parylewiczową. ` Przy- 
pomniałam sobie, że p. Woźniakow. 
ski chciał pieniędzy, więc sądziłam. 
że gdy sprawą Parylewiczowei zrobi_ 
ła się głośną, że to miały być pienią- 
dze dla Parylewiczowej. 

Znowu czek 

W liście napisanym do p. Wożźnia- 

kowskiego pisałam, że przepraszam 
(Dokończeni» na str. 2-ej). 


Watykan | 
potępia interwencję Rzeszy 


w Sprawie sudeckiej 


(Telefonem od własnego korespondenta). 


PARYŻ, 1.6. „Osservatore Ro 
mano“ występuje dziś z artyku- 
łem określającym wyraźnie 
stanowisko Stolicy Apostolskiej 
do wydarzeń w Czechosłowa- 
cii. M. in. organ watykański pi 
sze: „Sprawy mniejszościowe 
winny być regulowane bezpo- 
średnio między danym rządem. 
a mniejszością narodową. Stro- 
ny trzecie mogą przyczynić się 
tylko do pokojowego regulowa- 
nia sporów, lecz nigdy do za- 
ogniania ich. 

Wszelkie popieranie mnieiszo 
Ści przez czynniki obce — zew 
nętrzne — oznacza jedynie chęć 
wtrącania się do wewnętrznych 
spraw obcego państwa — chęć 
dolewania oliwv do ognia. Taka 


polityka interwencji w sprawy 
wewnętrzne obcego państwa 
prowadzi wprost do wojny, dla 
tego Watykan potępia ją bez 
zastrzeżeń”. 


Po określeniu pozycji Stolicy 
Apostolskiej jest rzeczą jasną. 
że w sprawie Czechosłowacji 
Niemcy są odosobnione na ca- 
tym świecie. Nawet Włochy za- 
chowują się dwulicowo. Jeżeli 
przeciw Hitlerowi wypowiedzia 
ły się Francja, Anglia, Ameryka 
oraz Watykan — można Śmiało 
powiedzieć, że porażka Hitlera 
jest całkowita i bezapelacyjna. 


Jak twierdzą w Paryżu, Hi- 
tler zabierze się teraz do ':olo- 
nii. (A) 


Czas odnowić 


prenumerate 
na m-=c czerwiec 


Str. 2 


- B. sędzia Wątor 


go za moje podejrzenia pod jego ad- 
resem w czasie żądania pieniędzy na 
łapówki. Pisałam, że żądając pie- 
niędzy na łapówki miał rację. Przy» 
pomniałam mu 0 tym, iż mówił mi, że 
p. Wątor wziął czek na 30.000 zł i 
że przyłapał go na tej sprawie H od- 
dział, To o Wątorze mówił on jesz- 
cze przed pierwszą moją rozprawą, 

Przewodniczący: — Zeznawał tu p. 
Woźniakowski jako świadek į powie- 
dział, że wyczytał zarzuty pód adre- 
sem sędziego Wątora w prasie i wów 
czas zgłosił się do prokuratora To- 
karza, czy zarzuty są prawdziwe. P. 
Tokarz odpowiedział, że nic nie wie 
o sprawie czeku. 

Świadek Cjunkiewiczowa odszukuje 
w brulionie, w którym spisała teksty 
listów, tekst listu, o który chodzi w 
danym wypadku. 

Adw. Hofmokl - Ostrowski: — Pani 
tam pisze w liście, że w kancelarii 
adw. Aschenbrennera mówiła siostra 
sędziego, który panią sądził w drugiej 
sprawie, by pani nie winiła jej brata, 
bo to nie on panią zasądził lecz góra. 

"Ciunkiewiczowa potwierdza, że rze 
czywiście tak pisąła. 

Hofmokl.Ostrowski (odczytuie z 0- 
wego brulionu): Pisała pani dalej: — 
Niech Bóg błogosławi ten dzień, w 
którym został ministrem p. Grabów- 
ski prawdziwy rycerz do tępienia na- 
dużyć. 

Przystąpiono do przesłuchiwania b. 
sędziego Wątora, oskarżyciela pry- 
watnego. P. Hofmokl „ Ostrowski a 
razem z nim obrońcy oskarżonych 
dziennikarzy sprzeciwił się zaprzysię 
żeniu świadka, jednak sąd po naradzie 
postanowił świadka zaprzysiąc. 


Spowiedź p. Wątora 
` Następują długie zeznania p. Watora, 
które są iąkby iego generalną spo- 
wiedzią w jego sprawie związanej z 
procesem Ciunkiewiczowej, 

Opowiąda on jak to w styczniu 1932 
roku otrzymał zawiadomieni od. pro- 
kuratora Michałowiskiego o kradzieży 
w Grand Hotelu a następnie przedsta 
wia swe badania i kroki. P. Ciunkie_ 
wiczowa podała, że skradziono iej 7 
futer, 14 pozycyj biiżuterii i 650.000 
funtów szterlingów. Gdy iej zwró- 
cono uwągę że chyba takiej sumy nie 
woziła ze sobą zmieniła wysokość su- 
my i podała 650.000 franków. Zbadał 
walizki gdzie rzeczy skradzione mia. 
ły być pomieszczone i zauwążył że 
są obcięte z tyłu koło zawiasów. — 
Wydato mu się niemożliwym, by mo- 
gło zmieścić się w walizkach to wszy 
stko, co w nich miało być według o- 
świadczenia Ciunkiewiczowej. Wiele 
innych szczegółów wskazywało na to, 
że p. Ciunkiewiczową nie przywiozła | 
do Krakowa rzeczy, które jej skrąść 
miano, że natomiast zmyśliła kradzież, 
by. otrzymać ubezpieczeniową sumę 
w, wysokości około 4 milionów fan- 
ków. 

Po przeprowadzeniu śledztwa w 
Krąkowie wyjechał p. Wątor do War- 
szawy w połowie lutego, ażeby się 
wywiedzieć u tych ludzi, u których 
zatrzymywała się Ciunkiewiczowa, co 
ona przywiozła do Polski z Francji. U 
Mittelmanowej znalazł dwie kartki za 
stawnicze, jedna opiewała na zegarek, 
który rzekonio miał być również skra. 
dziony p. Ciunkiewiczowej, 19 marca 
przesłuchał wszystkich świadków w 
Krakowie i Warszawie a po tym ter- 
minie już nie miał wpływu na bieg 


śledztwa, 
Wątor Lloyd 


Przewodniczący zapytuje się świad 
ka, kiedy zetknął się z przedstawicie- 
lami Lloyda. 

Świadek: — Gdzieś 19, czy 20 mar. 
ca. Z nadkomisarzem Polakiem przy 
szedł p. Madox w towarzystwie wice- 
konsula angielskiego. P. Madox mó. 
wil, że wynik sprawy w Krakowie go 
nie obchodzi, bo jeżeli Ciunkiewiczó- 
wa zechce otrzymać odszkodowanie, 
musi udowodnić przed sądem angiel. 
skim, że ją okradziono i że jej skra- 
dziono właśnie rzeczy ubezpieczone. 

Przewodniczący: — Po co oni przy* 
szli? , 

Świadek: — Pułk. Nagler w centrali 


„NOWA RZECZPOSPOCITA: 


zeznaje 


(Dokończenie ze str. 1-ej) 


służby śledęzej poponował wyjazd do 
Paryża, by ustalić stosunki między 
Ciunkiewiczową a towarzystwem . u- 
bezpieczeniowym. Powiedziałem; że 
to się da ząłagwić bez potrzeby wy- 
jazdu. Tak się też stało. Madox o- 
świadczył, że zostawia agenta Dutru, 
który dostarczy wszystkich dokumen 
tów w sprawie ubezpieczenia. 


Agent Lloydu w śledztwie 


Istotnie Dutru przebywał w kraju 
aź do 24 czerwca 1932 r. Na moje żą- 
danie dostarczył mi on różnych doku- 
mentów. Zwróciłem się do niego by 
dostarczył odpis polisy ubezpieczenio- 
wej itd. Chodziło o ustalenie, czy p. 
Ciunkiewiczowa przywiozła gotówkę, 
jadąc z Frąncji do Polski przez Niem_ 
cy, gdzie obowiązywała kontrola dè- 
wizowa. Ponieważ sam nie mogłem 
zwrócić się do konsulatu niemieckie- 
go po infórmacje a droga służbowa za 
ięłaby sporo czasu, więc zwróciłem 
się do agenta Dutru, by wystarał się 
w konsulacie o potrzebne informacie. 


„Dutru informacye otrzymał. Przynosi- 


ły one i inne dokumenty, o czym są 
ślady w aktach. Dostaczył również 
wiadomości co do śledztwa Madoxa 
w Paryżu i Nizzy. 

Przewodniczący: — Czy słuchał go 
pan jako świadka. 

Świadek: — Nie. 

Przewodniczący: — Więc pan się 
nim posługiwał dla otrzymania doku_ 
mentów ? 

— Tak. 

Przew. — A skąd pan wiedział, że 
dostarcza on włąściwych dokumen- 
tów. Przecież był żainteresowany w 
sprawie, Czemu pan się nie zwrócił 
dò władz? 

Świadek tłumaczy się znowu po- 
śpiechem. 

Przew.: — Ale czy to było właściwe 
tak wyręczać się tymi agentem? Prze 
cież to osoba prywatna? 

"Z tokiidalszych zeznań p..Wątora 
wynika,sże szeroko posługiwał się a- 
gentem Dutru. 


`~ Pol są 


Pytany czy żądał by Ciunkiewiczo_ 
wa wydała polisę p. Wątor odpowia- 
da, że tylko prosił Ciunkiewiczową, 
żeby przedłożyła polisę, bo potrzebną 
ona była jako dokument. P. Ciunkie- 
wiczowa powiedziała, że ma ją w Pa 
ryżu i że jej nie da. Zażądał odpisu 
polisy od Dytru, ponieważ jedna od- 
pis nie nadchodził, więc zwrócił się 
do Ciunkiewiczowej po oryginał poli_ 
sy. Dlaczego o polisę zwrócił się do 
Ciunkiewiczowej dopiero 24 lutego, te 
go w chwili obecnej sobie nie przy- 
pomina. Natomiast nie jest prawdą 
jakoby żądał od  Ciunkiewiczowei 
polisy w tym celu, by ją wydać towa- 
rzystwu asekuracyjnemu. 

Przew,: Czy Dutru obecny był przy 
przesłuchiwaniu Ciunkiewiczowej? 

Świadek: Nie. Nie mógł być z tel 
racji, że po terminie, o którym wspo- 
mniałem byli przesłuchiwani tylko 
świadkowie policyjni. Natomiast Dutru 
przychodził do mego biura i prosił, 
by mógł się widzieć z Ciunkiewiczo- 
wą, że chodzi mu o formalności dla 
ewentualnego zrealizowania jej szkód. 
Wtedy pozwoliłem, by zobączył się z 
p. Ciunkiewiczową. To była rzecz 
prywatna. 

Raz prosiłeńi Dutru, by był obecny 
gdy chodziło o ustaleńie razem z 
Ciunkiewiczówą, gdzie ma papiery w 
bankach. Ciunkiewiczowa wymieniła 
banki, Dutru napisał do nich o infor- 
macje, ale infórmacji nie udzielono 
Chodziło o momenty korzystne dla p. 
Ciunkiewiczówej, bo gdyby się óka- 
zało, że pieniądze posiada, to w takini 
razie mogłoby upaść przypuszczenie, 
że dopuściła się oszustwa. 


Taksówka i obiad 


Przew.: A w Warszawie, czy pan 
się zetknął z Dutru? 


Świadek: Chodziło o ustalenie, czy 
pierścionek, który zastawiła Mittel- 
manowa też został podany jako skra- 
dziony, Okazała się, że był wymie- 


niony w spisie skradzionej biżuterii, 
wobec czego zwróciłerm kartkę Mit- 
telmanowej. Wtedy odbyłem dwukro- 
tnie jazdę taksówką i jadłem z nim 
obiad. Ponieważ nie chciał przyjąć 
zwrotu kosztów taksówki, więc ja 
zapłaciłem za obiad. Wynosiło to oko- 
ło 17 zł. 

Świadek opowiada następnie o ko- 
sztach tłumaczenia dokumentów na 
język francuski dla agenta Dutru. Du- 
tru oświadczył, że otrzymał czek na 
2500 fr na wydatki na zlecenie Wą- 
tora. Nie przyjąłem czeku i wrócił 
on do Paryża. 

Przew.: Dlaczego pan płacił za Du- 
tru, skóro on mieszkał w Grand Ho- 
telu i mógł sam zapłacić? 

Świadek: Chodziło mi o to, by ża- 
płacił razem, a nie od poszczególnej 
rzeczy. Dutru był człowiekiem bardzo 
kulturalnym i każdy, kto by się z nim 
zetknął nie odmówiłby mu pomocy. 
Zrobiłem błąd, ale to nie jest jeszcze 
podstawa do podobnych zarzutów, ja 
kie mnie spotykają, bo czyniłem wszy 
stko bezinteresownie. Byłem wtedy 
poza kręgiem podejrzeń. 

Przewodniczący: Po co ten Dutry 
tak często do pana przychodził? 

Świadek: — Zapytywał się, czy 
iest coś nowego. 

Przewodniczący: — Mimo, że pan 
śledztwa nie prowadził. 


Świadek opowiada następnie, że w 
Warszawie zgłosił się do niego pe- 
wien osobnik, który dał prawdziwe 
informacie w sprawie Ciunkiewiczo- 
wej. Wynagrodzenia wtedy nie żą- 
dał, Po jakimś czasie napisał do 
świadka list, by wstawił się za nim 
do Dutru i uzyskał dla niego zwrot 
kosztów uzyskania informacii. Świa- 
dek na list nie odpowiedział į sądził, 
że informator się nie upomni drugi 
raz. Tymczasem przyjechał on do Kra 
kowa, Świadek dał mu z własnej kie- 
szeni 150 zł. Nie spodziewał się, że 
to inu się wróci. Ponieważ jednak 
przypadkowo dowiedział się o tym Du 
tru, więc zwrócił się mu ten wyda- 
tek. 

Przewodniczący: Pan poniósł 
koszta tłumaczenia, przepisywania ak 
tów itd. Jak przedstawia się rozlicze 
nie z Dutru? 

Świadek przedstawia, że zapłacił 
za jedną rzecz. 250 zł, "owemu 
informatorowi 150 zł i jeszcze 100 zł 
za jakieś usługi. Razem około 600 zł, 
co równało się owej sumie 2.300 fran 
ków. 

Świadek opowiada następnie o roz- 
mowie swej z b. prezesem Parylewi- 
czem przed swą dymisią oraz o roz- 
mowie z Parylewiczem i Dlouhym 
w Warszawie. Parylewicz zapytał się 
go, czy prawdą iest, że otrzymał czek. 
Wątor odpowiedział, że nie prawda. 
Następnie zapytał się o pewną kobietę 
która miała być komunistką. Była to 
luźna znajomość. Z różnych napomk- 
nień zorientował się świadek, że cze- 
ka go dymisia. P, Parylewicz wiedział 
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że przyszedł czek na 2300 franków i 
że czek ten agent Dutru odęsłał do 
Paryża. 


Skąd pieniądze? 


Następnie świądek zapytany, skąd 
miał pieniądze na płacenie owych u- 
sług dla Dutru, odpowiedział, że do- 
stał wyrównanie za lata służby, za- 
liczkę, zapomogę i rozporządzał ra- 
zem paru tys. Zł. 

Przew.: Skoro pan dostał wyrów- 
nanie około 3000 zł, to musiały się pie 
niądze rozejść, skoro pan prosił o ża- 
pomogę. 

— Nie. Pieniądze się chowało tak 
iak i inni i prósiło się o zapomogę. Ta- 
ki był zwyczaj. 

Adw. Hofmokl-Ostrowski wtrąca 
jakąś uwagę i mówi, że już nie może 
wytrzymać wobec tych zeznań. 

Przewodniczący upomina go za 
wtrącanie uwag. Następnie świadek 
przedstawia swe starania o wpis na 
listę adwokatów, które pozostały bez- 
skuteczne. 

Po dalszych wyjaśnieniach świadka 
zamknięto przewód sądowy i sprawę 
odroczono do środy. 
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Ks. Radziwiłł usunięty 
z Zakonu Kawalerów 
Maltańskich 


Do licznych kłopotów ks. Michała 
Radziwiłła Rudego przybył jeszcz? 
jeden. 

Oto ostatni numer oficjalnego © 
ganu zakonu kawalerów maltański" 
„Rivista Maltana“ przynosi na SwY 
łamach wiadomość, iż ks. Michała p 
sunięto z zakonu kawalerów malta” 
skich oraz odebrano mu komando" 
wielkiego krzyża maltańskiego, któ” 
dotychczas posiadał. 


12.000 zł dla armii 
dali pracown cy US 


CZĘSTOCHOWA, 1. 6. Walne 2 
branie pracowników Ubezpiecz 
Społecznej w Częstochowie, zwoln” i 
z inicjatywy Zw. Zaw. Prac. Insty 
tucii Ubezp. Społ. (oddział w Często 
chowie) uchwaliła jednogłośnie zebf* 
12.000 złotych drogą dobrowolny 
potrąceń po pół procent od pobof 
wszystkich pracowników i sumę p 
wyższą przeznaczyć na zakup spr%% 
tu dla armii. P 

Wręczenie sprzętu miejscowym 3 
działom wojskowym ma nastąpić 
sierpnia br. 


Propaganda bez propagandy 


Niemcy pehsia Polske na wschód 


Tendencyine „prace 


Ukazała się niedawno nie- 
miecka praca pt. „Polska i jej 
gospodarstwo*.. 


Wydawnictwo to składa się z 
trzech części: ogólnej, omawia 
iącei historię, obszar, ludność, 
gospodarkę i życie kulturalne 
Polski, zestawienia najważniej 
szych dat z historii Polski wraz 
z objaśnieniami i z tablic staty- 
stycznych do części pierwszej. 


Ocena naukowa wypada ra- 
czej dodatnio į Świadczy o du- 
żym wkładzie pracy. Aczkol- 
wiek nie ma tu normalnie prze- 
jawiających się w wydawnic- 
twach niemieckich momentów 
tendencyinych (czemu w dużej 
mierze przeszkadza forma pra- 
cy naukowej,opartej na ścisłych 
danych cyfrowych), to jednak 
i tu mamy do czynienia ze świa 
domą akcją naginania rzeczy- 
wistości do założeń polityki nie 
mięckiej. 


Widzimy to w stałym podkre 
Ślaniu, że drogi rozwoju histo- 
rycznego Polski kieruią się na 
wschód, co jest podkreślone za- 
równo w części historycznej, 


jak i omawiającej okres obecny 
(położenie geopolityczne, poli- 
tyka narodowościowa). 


-Walawstt 39 


M TON irna 
WIĘZIEŃ KRÓLEWSKI 


W roli gł: Ronald Colman. Made- 
Douglas Fairbanks 


leine Carroll 


p 


naukowe” Iil Rzeszy 


Drugim uderzającym mom 
tem jest pomniejszenie Pols 
przez systematyczne zestaw”, 
nia porównawcze z mocarstw? 
mi europejskimi (Niemcy, Fra" 
cja, Anglia) w tych dziedzinać 4 
w których jesteśmy opóźni" 
(motoryzacja, kolejnictwo, “, 
świata itp.) bez podania war™ f 
ków, w jakich się to dokona! 
oraz przez  przejaskrawi0” 
podkreślanie trudności = 
e mady Polski (mniejsz 
ci). ; 

Ten drugi moment wiąże się 
ściśle z pierwszym i naprawi 
dza na wniosek. że Polska Mi 
może pretendować do rzed 
mocarstw zachodnio - europel 
skich (!), wobec czego powini 


n 
ji 


skierować swe drogi rozw” 
na wschód. y 
| Plan „krucjaty“ narodowo 


socjalistycznej Rosenberga z” 
duie tu swój pierwiastkowy M 
raz, tworzy się bowiem podłoż? 
do niemieckiej konstrukcii Po 
tyvcznej, głoszącej „Drang 18% 
Osten". 

Szkodliwości szerzenia poź 
dobnych pogladów uzasadnia 
nie potrzeba. (ZAP) 


Wykwintne 
czapki sportowe 


kino CZARY 
CHŁODNA 29 


„MAGICZNY KLUCZ" 
„ŚWIAT SIĘ ŚMIEJE! s 


HOLLYWOOD 


HOŻA 29 


ŻÓŁTA FLAGA 
wI 5 


LESNASTOLATKA 


r 
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„NOWA PZPCZPOSPO 
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„Pełne zaufanie społeczeństwa 


| d D i d | | d I D 


(Teiefonem od własnego korespondenta) 


PARYŻ 16. Po trzech tygodniach 
Wakacyj wielkanocnych, wznowiona 
łostała dziś zwyczajna sesja parla- 
Mentarna. Będzie zapewne krótka i 
gy" nie dłużej niż do końca czerw 


Pierwsze posiedzenie izby trwało 
dokładnie 13 minut. Izby postanowiły 
Szcząć w nadchodzący czwartek dy 
usję nad interpelacjami w sprawie 
Ożenia wsi.. Chociaż sytuacja na 
Wsi jest doskonała i ludność wiejska 
€ wysuwa żadnych roszczeń do rzą 
sę nie mniej rząd pragnie pójść jesz- 
dy dalej na drodze poprawy bytu 
opskiego. Będzie okazana daleko 
z pomoc finansowa chłopom obar 
Ma Ti rodziną m. in. zostaną ubez- 
czone płody również ua wypadek 
tastrof klimatycznych. 
związku z wszczęciem sesji na 
nau dziennym staje sprawa usto 
Naj sia się Izby i kół politycz= 
do rządu Daladiera, 
Qzycja rządu wydaje się mocna. 
7 się on całkowitym zaufaniem 
> lu. Porządek panuje w całym pań, 
i. wzorowy. Pomimo ciężkich 0- 
! na obronę narodową, pomimo de- 
Aluacji franka i wzrostu kosztów u. 
ZYmania, ludność jada do syta, a bez 
cia nikt nie odczuwa, zarobki są 
stę Życie gospodarcze powoli, lecz 
. *mMatycznie się porpawia. 
W ogóle społeczeństwo jest zadowo 
ea Zadowolone zarówno z wewię- 
tej Ì polityki rządu, jak i z zagranicz 
ad Społeczeństwo francuskie pokła 
Data nadzieje w osobie premiera 
k goją Nie wszystkie te nadzie- 
Szy Ż się ziściły — lecz w najważniej 
Sprawach narodowych rząd nie 
Óódł pokładanego w nim zaufania. 
Yre się nadal poprciem mas i%4o- 
"lt i sier politycznych. 
g, SZadoloweni są jedynie komuni- 
Doc i to tylko z powodu polityki 
są auicznej rządu. Niezadowolenie 
teya stów jest raczej formalne i tęo 
Broz a> gdyż i Blum i Paul Faure 
cèna adzili tę samą politykę zagrani- 
taj u Bonnet. Dlatego też na otwie 
calls a się w niedzielę kongresie so 
żąda. FCznym w Rouen, Blum będzie 
Pozostania partii socjalistycznej 
Anie większości rządowej. 
nisp SZJ wygląda sprawa z komu- 
Înterw Komuniści żądają wyraźnie 
Domim, oi na rzecz Hiszpanii, lecz 
dowe 0, że należą do większości rzą- 
= nikt , liczą bowiem 72 posłów izby 
ich ia nie liczy się poważnie ani z 
aniami, ani z ich wpływami. 


się z większości, dalsza sytuacja rzą* 
du Daladiera stanęłaby pod znakiem 
zapytania, 

Front ludowy pozostał tylko na pa_ 
pierze, ale i ma tej fikcji załeży je- 


szcze ugrupowaniom lewicowym. W 
ogóle wydaje się, że rząd bez trudno. 
ści przebrnie przez obecną sesję par- 
lamentarną, po czym będzie miał spo 
kój aż do listopada. (A) 


Ojciec Św. rozpoczął 82 rok życia 


MIASTO WATYKAŃSKIE — 
1..6. W dniu 31 maja Ojciec św. 
rozpoczął 82-gi rok życia. W tak 
podeszłym wieku zdrowie Jego w 
porównaniu z, rokiem ubiegłym 
znacznie się poprawiło. Podziwiać 
trzeba Jego cudowną bystrość u- 
mysłu, młodzieńczą świeżość po- 
glądów i niespożytą energię w rzą- 
dach Kościołem. 


14 punktów Henleina 


których przyjęcie oznaczałoby koniec państwowości czeskiej 


PRAGA, 1. 6. Pos. Kundt, przewod- 
niczący' grupy parlamentarnej partii 
Henleina, wygłosił na kongresie tego 
stronnictwa w Karlovych Varach mo- 
wę, której treść została teraz ogło- 
SZONA. . ; 

W przemówieniu tym Kund precy- 
zuje w 14 punktach postulaty herlei- 
nowców: W szczególności powinien 
rząd czeski zagwarantować grupie 
niemieckiej ustawowe i moralne pra» 
wo do równego stanowiska wewnątrz 
państwa i oblec to prawo w formę 
ustawy. W tym celu należy stwo- 
rzyć szeroką autonomię administra- 
cyiną. 

Dalszym postulatem, to uznanie te- 
rytorium etnicznego, administrowane- 
go przez samych Niemców sudeckich. 
Wysepki niemieckie na terytoriach, 
zamieszkałych przez inne narodowo- 
ści, powinny być uznane również pra 
wnie jako enklawy. W konsekwencji 
— dodaje Kundt — administracia na- 
sza powinna rozciągać się na osobistą 
i materialną ojcowiznę naszej grupy 
etnicznej 

Język niemiecki powinien być ię- 
zykiem państwowym, równym w pra- 
wach z językiem czeskim. Wewnątrz 
rozmaitych terytoriów etnicznych. rze 
czywiste mniejszości. powinny być 
chronione przez odpowiednie prawa 
mniejszościowe. 
"Rówiiotprawnienie 


powinno być! 
przyznane” 'grupie. etnicznej w kiero- 


waniu i koncepcjach polityki handlo- 
wej. Ma to znaczenie dla systemu de- 
wizowego, jak również: dla finansów 
i podatków. 

System komunikacji powinien być 
zreorganizowany. Personel urzędni- 
czy tej administracii, podobnie, jak i 
personel innych przedsiębiorstw pań- 
stwowych, powinien odpowiadać te- 
rytorium, na którym personel ten 
działa. 

Zasada proporcjonalności powinna 
być zastosowana w. administracji cen 
tralnej wszelkiego rodzaju. Tworząc 
nowe drogi komunikacyine, kanały i 
lotniska, trzeba będzie brać pod uwa- 
gę potrzeby każdego terytorium etni- 
cznego. 

Dla centralnego administrowania 
zagadnieniami i instytuciami, które sta 
nowią wyłącznie resort państwowy, 
trzeba będzie zastosować zasadę po- 
działu i powołać narodowych sekreta- 


Kara za niestemplowane 
zapalniczki 


Min. Komunikacji wydało o- 
kólnik do swych pracowników, 
w.którym zaznacza, iż posiada 
cze niestemplowąnych zapałni- 


czek bédą. pociągani od odpo- 
wiedzialności karnej. 


Front rządowców przerwany! 
Gen. Franco idzie na Wa'encie 


BURGOS, 1.6. Wojska gen. Franco | ło. í 


przerwały front wojsk rządowych w 
trzech punktach na odcinku Teruel i 
Castellon. 

W walce powietrznej strącono 14 
samolotów rządowych. Samoloty. rzą* 
dowe bombardowały Walmę na Ma- 
jorce, nie wyrządzając jednak żad- 


„ iero gdyby socjaliści wycofali | nych szkód. Ofiar w ludziach nie by 


Dzisze prześladowania księży w Austrii 


8h; 
no w ennik „Reichspost”, aresztowa 
kupą. urgenlandzie proboszcza Ja- 
nie „ *u£e, który został równocześ- 

kreślony z listy związku księ- 


EDEŃ, 1.6. Jak donosi wiedeń-| ży. Wikary Sander „opuścił. pań- 


stwo". . GR 

' Szereg proboszczy przeniesiono na 
inne parafie, względnie Jorwalniano. 
Rozpisano konkurs na dwanaście wol 


Rów. nych parafij. 


č Walnego Zgromadzenia Akcjonariuszów 
Elektrowni Okręgu Warszawskiego 


ej qiu 28 maja w sali konferencyi 


tokn, va „PRUDENTIAL“, ul. Świę- 
ż , ul. 
Mmaa YsSka 23 odbyło się walne zgro- 


. Mådzer: 
Okręg ie akcjonariuszów Elektrowni 


8u Warszawski 
Pięgbran awskiego. 


4 Spółki 
wi „Kl za rok 1937, jak również 
Zyskój izilo, bilans rachunku strat i 
rium, udzielając zarządowi absolu- 
ak. £ 
wozdaniy nika z. przytoczónego spra- 
Za ubiegły rok operacyiny, 
Elektrowni Okręgu War- 
„dają się zauważyć stałe 
rozwojowe czego przykła- 
rSIuŻyć fakt, że w porówna 
oku ubiegłego produkcja 
ą rycznej wzrosła o 37%, 


nergij el 
wógę daż 
W £, eksploatacji 

naih OKU s Ac o 24%, 


` 


Now. 
dayo Ve 
9.824 gą Westycie poważną sumę zł 


* Niezależnie od tego w ro- 


o. podniesienie. wpły- 


ku bieżącym przewidziana jest dalsza 
rozbudowa urządzeń wytwórni i sie- 
ci, — Na amortyzację spółka ódpisała 
w roku -sprawozdawczym ‘sumę zł 
pn ea k SĘ 
osiągniętego w "roku spraw 
Eas a zyska w kwocie 474.516.73 
zł. Po dokonaniu odpisu na kapitał za- 
pasowy zostanie wypłacona dywiden- 
da w wysokości 6% od kapitału ak- 
cyjnego, przy czym na rok następny 
zostanie przeniesiona kwota 68.161.91 


z 5 b a . . s .. 

Wypłata dywidendy nastąpi z dnia 
1 lipca br.: 

Władze spółki na rok 1938 pozosta- 
ły bez: zmiany, a więc rada nadzor- 
cza — pp. Piotr Drzewiecki. Dudley 
Ward. Bronisław  Barylski. Ludwik 
Darowski, Louis Fróre, Leopold Hoog- 
velst, Ryszard E. Kimens, Janusz Re- 
gulski, Stanisław Siciński. Zarząd: 
inż. Sz. Landau, inż. Fr. Bilek, inż. K: 


awozdawczym wydano | Straszewski, dyrektor zarządzający 


spółki. . 
Na 


manii m an tow 933 


Miasto Granollers (Katalonia), było 
bombardowane przez siły lotnicze 
gen. Franco. Liczba zabitych sięga 
200. 


:aDON'a MUSI 


HANKOU, 1.6. W ostatnich dniach 
podczas walk w prowincji Szansi Ja- 
pończycy stracili przeszło 3000 ludzi 
zabitych j rannych. W walkach o mia 
sto Hujan padło przeszło 5000 Japoń- 
czyków. 


rzy stanu. j 

Wreszcie polityka zewnętrzna pań- 
stwa nie powinna :prowadzić. żadnej 
grupy etnicznej do ryzyka przeciwsta 
wiania się całości narodu. Powinna 
ona kontynuować swą współpracę po- 
między „narodami macierzystymi“ a 
państwem w ten sposób, by przyjaźń 
grup etnicznych dla swego narodu ma 
cierzystego oparta była na niezmien- 
nei polityce zewnętrznej. 


Pius XI ceni postęp wiedzy i te. 
chniki współczesnej i chętnie ze 
wszystkich zdobyczy wiedzy ludz. 
kiej korzysta, całym swoim jeste- 
stwem żyje we współczesności. Ten 
rys charakterystyczny Ojca św. 
przypomniał >- światu ostatnio 
kardynał Pacelli, gdy jako legat 
papieski żegnał Kongres Euchary. 
styczny w Budapeszcie. Słowa Oj. 
ca św.: „Co dzień dziękuję Bogu, 
iż pozwolił mi żyć w dzisiejszych 
czasach... nikt nie może być bier. 
nym widzem...”, stanowią Jego de- 
wizę nie tylko w życiu prywat= 
nym, ale i jako Sternika Nawy Pio 
trowej. Stąd wypływa Jego czułość 
na wszelkie objawy trosk i rado. 
śic chwili bieżącej, stąd daleko- 
wzroczność Jego pouczeń i zarzą* 
dzeń, stąd wielka siła, przez którą 
budzi w sercach ufność co do prze- 
szłości. 

W dniu, gdy rozpoczyna 82-gi 
rok życia, Ojcu św. towarzyszą 
gorące modły Jego dzieci, by jak 
najdłużej kierował i przewodził 
Kościołowi  Chrystusowemu na 
ziemi. (KAP) 


Wobe: grożzcej nawały germańskiej 


Czesi i Słowacy 


PRAGA, 1.6, Bawiąca obecnie w 
Pradze delegacja Słowaków amery- 
kańskich jest tu przedmiotem powsze- 
chnego zainteresowania. Na każdym 
kroku wyczuwa się, że reżim czeski 
pragnie otoczyć Słowaków amerykań- 
skich atmosferą jak najbardziej ser- 
deczną, aby w ten sposób osłabić opi- 
nie zagraniczne o nieprzyjaznych na- 
strojach między Słowakami i Czecha- 
mi. Toteż nie ma już dziś.w Pradze 
dziennika, który by kwestionował au- 
tentyczność umowy pittsburskiej. 


Ambasadorzy RP. 
i Rumunii 


: W dniu wczorajszym nastąpiło jed- 


„noczesne złożenie w Warszawie i w 


Bukareszcie listów  uwierzytelniają- 
cych przez pierwszych ambasadorów 
Polski i Rumunii. 


Cholera w Szanghaju 

SZANGHAJ, 1.6. Epidemia cholery 
w Szanghaju wzmaga się z każdym 
dniem. Ostatnio zanotowano wypadki 
epidemii nie tylko w dzielnicy mię- 


dzynarodowej, aler ównież w obsza- 
rach miasta zajętych przez Japończy 


ków. 


Według informacji chińskich straty 
japońskie poniesione na froncie, oraz 
dzięki działalności oddziałów dywer- 
syinych, stawiają Japonię wobec ko- 
nieczności mobilizowania coraz to no 
wych rezerw. : 


| Bunt oastorów w Rzeszy 


BERLIN, 1.6, W samym tylko Ber= | na wierność kanclerzowi Hitlerowi. 


linie odmówiło stu pastorów prezy* 
dentowi Najwyższej Rady Kościelnej 
drowi Wernerowi złożenia przysięgi 


Pastorzy oświadczyli, że chodzi tu 


o totalny charakter przysięgi, która 


jest sprzeczna z Ewangelią. 


lak donosiliśmy tydzień temu — 
Kardynał Verdier odwiedzi Pragę 


PRAGA, 1.6. Arcybiskup Paryża, 
kardynał Verdier w drodze powrotnej 
z Budapesztu zatrzyma się w Czecho 
słowacji, gdzie odwiedzi najwyż- 
szych dostojników katolickich w Cze- 
chach, Do Pragi przybędzie również 
arcybiskup Turynu kardynał Fossati. 
Verdier w Pradze podaliśmy jedyni z 
całej prasy polskiej już w dniu jego 


Na Zamnałlcu 


Prezydent RP w obecności marsz. 
Śmigłego Rydza przyjął wczoraj pre- 
miera Składkowskiego i min. Kwiat- 
kowskiego, którzy złożyli mu sprawo- 
zdanie o bieżących pracach rządu. 

W południe Prezydent RP podeimo- 
wał śniadaniem uczestników między- 
narodowego kongresu nauk ścisłych. 


wyjazdu z Paryża do Budapesztu —- 
przyp. red.), 


—— 


Coraz wiecej 
organizacyj politycznych 


„ Władze. administracyjne  zanotowa- 
ty ostatnio dużą liczbę zgłoszeń no- 
wych stronnictw politycznych. 

W ubiegłym tygodniu zarejestrowa- 
no organizację polityczną pod nazwą 
„Narodowe Stowarzyszenie“ z cen- 
tralą w Wilnie z oddziałami we wszy- 
stkich większych miastach Polski. 
Program działalności tej organizacji 
przypomina do złudzenia ONR. „Fa- 
langę". 


zawierają zgodę 


W ogóle podkreślić należy opty» 
mizm, z jakim tutejsze koła oficjalne 
odnoszą się do możliwości porozumie» 
nia z narodem słowackim. 

Słychać nawet, jakoby w tej spra- 
wie kierownik delegacji Słowaków a= 
merykańskich dr Hletko, miał się pod- 
iąć pośrednictwa pomiędzy premic- 
rem a ks. Hlinką. 

Delegacja Słowaków amerykańskich 
przyjęta dziś była uroczyście na ra» 
tuszu przez nadburmistrza dra Zenkla. 
Następnie delegaci udali się do siedzi- 
by Czeskiej Rady Narodowej, gdzie 
zgotowano im niezwykle serdeczne 
przyjęcie. : 

W odpowiedzi przedstawiciel Sło- 
waków amerykańskich stwierdził, że 
przybyli oni z Ameryki do ojczyzny, 
owiani duchem zgody i chęcią dopro- 
wadzenia do porozumienia między 
Czechami a Słowakami. 

Panuje ogólne przeświadczenie, że 
rząd czeski gotów jest udzielić na ra- 
zie Słowakom autonomii szkolnej 
przez powołanie do życia słowackiej 
krajowej rady szkolnej. Stanowisko 
Słowaków nie jest jeszcze dokładnie 
wyjaśnione. 

Odnosi się wrażenie, że na skutek 
sytuacji stworzonej w ostatnich tygod 
niach naciskiem Berlina oraz wzmo* 
żoną akcją partii Henleina, rząd bę» 
dzie dążył przede wszystkim do poro= 


zumienia ze Słowakami w drodze 
przyznania im daleko idących ue 
stępstw. 


Rozmowy z delegacją Słowaków a» 
merykańskich toczyły się przez cały 
wtorek. Decydujące znaczenie będzie 
miał jednakże dopiero kongres słowac 
ki, który zbiera się za kilka dni w Bra 
tysławie. 


że wiele szczęścia 
przynoszą losy 
z kolektury 


DZIERŻANOWSKIEGO 


Warszawa — Nowy Świat 164, Fre- 
| ta 5. Oddział Gniezno, Chrobrego 2 
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Doniosłe zebranie Zw. Izb i Okr. Roln. 


ważą się losy 


przymusu organizacyjnego w rolnictwie 


Oczekiwane z zainteresowaniem 

rzez zorganizowane rolnictwo ze. 
Sresi Rady Związku Izb i Orga- 
nizacji Rolniczych odbyło się w 
Warszawie, w dniu 31 maja br. 
Otworzył je o godz. 1l prezes 
związku, pos. Piotr Sobczyk. 

Po wstępnych formalnościach 
zabrał głos pos. Sobczyk, który 
zdając pobieżne sprawozdanie z u. 
biegłych prace związku, wygłosił 
dłuższe przemówienie o charakte- 
rze ogólnym. Muszę z żalem 
stwierdzić — mówił m. in. poseł 
Sobczyk — że w rolnictwie panu. 
je na ogół niezrozumienie zadań 
naszej instytucji. 

Różne pojawiają się obecnie 
głosy na temat jednolitości orga. 
nizacyjnej rolnictwa, Tak czy ina- 
czej, musi do niej dojść — gdyż 
ciągle jeszcze jesteśmy, mimo, że 
reprezntujemy przeszło 70 procent 
ludności kraju, za słabi i niedosta- 
tecznie przygotowani wobec siły 
organizacyjnej innych czynników 
gospodarczych. 

Uważam, że tylko w atmosferze 
wolnej inicjatywy, wolnej oceny 
i krytyki, może się rozwijać elita 
społeczna. Obserwowany ostatnio 
nacisk, idący z góry, to tłumienie 
pędu wzwyż, to hamowanie wy- 
chowywania człowieka silnego, od. 
potnego i niezależnego. Proces par 
celacyjny winien się w Polsce nie. 
wątpliwie jak najrychlej zakoń. 
czyć. Ale trzeba sobie raz jasno 
powiedzieć, czy w wyniku tego pro 
cesu ma powstać zbiedzony ele. 
ment włościańskiy czy też mają się 
wytworzyć warsztaty rolne rento- 
wne, zapewniające rolnikowi nie 
tylko byt, ale i rozwój zawodowy, 
oraz zaspakajanie potrzeb kultu- 
ralnych. ŚR TE, 

Bardziej szczegółowo omówił 
prez. Sobczyk kilka specjalnych 
prac związku, m. in. prące w za. 
kresie oddłużenia. Memomiał, zło. 
żony przez nas w tej sprawie 
wspólnie z kołem rolników sej. 
mu i senatu RP, p. wicepremie. 
rowi Kwiatkowskiemu, nie był, 
jak to go niektórzy określili, no- 
wym wymysłem urojonych żądań, 
niemożliwych do spełnienia przęz 
państwo. To wszystko, cośmy w 
memoriale tym przedstawili, jest 
całkowicie realne. 

Z kolei dyrektor Związku Leś. 
niewski złożył sprawozdanie ra- 
chunkowe za rok 1937.38. Rachu. 
nek wykonania budżetu za rok 
1937.38 zamyka się niedoborem. 
W imieniu komisji rewizyjnej 
wniósł o przyjęcie sprawozdań i 
udzielenie absolutorium władzom 
związku p. Bądzyński, co po prze- 
prowadzeniu dłuższej dyskusji u. 
cżyniono. 

W dyskusji nad sprawozdaniem 
rachunkowym za rok 1937.38 pier. 
wszy zabrał głos p. Teper z pow. 
rzeszowskiego, Wiceprezes Mało. 
polskiego Towarzystwa Rolnicze- 
go we Lwowie. Mówca oświadcza, 
że w budżecie związku jest za du. 
żo wydatków na administrację. Po 
ciąga to za sobą wytwarzanie nad. 
miernego balastu biurokratyczne- 


Prasowa agencja związku wraz 
z tygodnikiem „Życie Rolnicze“ 
kosztuje przeszło 70 tys. zł rocz. 
nie. Jest to suma stanowęzo zbyt 
wysoką. Pieniądze te można by 
zużytkować z większym pożytkiem 
na inne cele. 

Niezdrowym jest ten objaw, że 
poważną część swoich wpływów 
związek czerpie z subwencji, u. 
dzięlanych przez różne organiza. 
cje branżowe. 

Powszechnie wiadomo, że np, 
Polski Związek Eksporterów Be- 
konu i Artykułów Zwierzęcych 
płaci rolnikom . producentom bar 
dzo niskie ceny za artykuły hoda- 
wlane, Jakież są jego zyski, skoro 


może tak dużą subwencję ofiaro. 
wać Związkowi I. i O. R. Branie 
tego rodzaju subwencji przez 
związek uniemożliwia mu kontro. 
lẹ nad działalnością podobnych 
organiazcji. 

Związek powinien raczej dążyć 
do wyrugowania pośredników z 
handlu artykułami rolnymi, nię 
brać od nich dotacji, a postarać 
się, by handel ten prowadziły 
spółdzielnie rolnicze. 

Wbrew. optymistycznym głosom 
o położeniu rolnictwa — na wai 
panuje głód i nędza. W powiecie 
turczańskim zginęło z głodu 7 tys. 
sztuk inwentarza żywego. Ludność 
wiejska choruje nagminnie na 
gruźlicę. Oto wdzięczne a zanied. 
bane odcinki dla pracy Związku, 
Tu właśnie trzeba łożyć pienią- 
dze, a nie wydawać je bezproduk. 
tywnie na administrację, agencje 
prasowe itp. 

Po przemówieniu b. posła Wró- 
bla referował prezes Krzyżanow- 
ski budżet związku na rok 1938.9. 
Po stronie dochodów budżet 
mieści się w 564.985 zł, Po stronie 
wydatków 547.800 zł (w pozycji 
subsydia po raz pierwszy w tym 
roku budżetowym widnieje subsy. 
dium Ministerstwa Rolnictwa, w 
wysokości 50.000 zł). Nad budże. 
tem oraz planem pracy na przy. 
szłość rozwinęła się żywa dyskusja. 

Po dwugodzinnej przerwie obia 
dowej nastąpił referat przewodni. 
czącego specjalnej komisji, która 
miała na celu opracowanie pro. 
jektu zmian statutu związku — 
prezesa Bronisława Malika. 

P. Malik omówił szczegółowo 
genezę i prace komisji, przedsta. 
wiając istotne punkty zmian sta. 
tutowych, które zresztą zostały 
rozdane drukiem wszystkim. człon. 
kom rady, 

Nad projektem zmian, zapro- 
pomowanych przez komisję, roz. 
poczęła się dyskusja, którą zapo- 
czątkował prezes Wielkopolskiego 
Towarzystwa Kółek Rolniczych, 
St. Mikołajczyk. W swoim prze» 
mówieniu p. Mikołajczyk zaata. 
kował ostro zakusy wprowadzenia 
na odcinku rolnictwa polskiego 
przymusu organizacyjnego. P. Mi. 
kolajczyk stwierdził, że tak jak 
przymus polityczny  zbankruto. 
wał, niewątpliwie zbankrutuje ró- 
wnież przymus gospodarczy. Po 
przemówieniu p. Mikołajczyka roz 
poczęto dyskusję nad wnioskiem 
formalnym czy należy prowadzić 
dyskusję, czy też należy ją prze- 
rwać, 

W imieniu komieji rewizyjnej 
wniósł o przyjęcie sprawozdań j 
udzielenie absolutorium władzom 
związku p. Bądzyński, co po prze. 
prowadzeniu dłuższej dyskusji u. 
czyniono. 

Uchwalono znaczną większością 


Tysiąc złotych 
za jedną rybe 


Na ostatniej aukcji rybnej w| miecką fabrykę konserw rybnych« 


porcie Esbjerg wystawiono potę- 
żny okaz jesiotra wagi 150 kg, 
który uzyskał wprost fantastycz. 


głosów dyskusję prowadzić bez o. | ną cenę 500 marek niemieckich, za 


graniczenia. 


kupiony został przez pewną nie- 


Spółdzielnia czy żydzi? 
Dziwne stanowisko Banku Polskiego 


W Kutnie znajdują się młyn i 
składy zbożowe, będące włas* 
nością Banku Polskiego. W tej 
że miejscowości pracuje od wie 
lu lat jedna z najlepiej zorgani- 
zowanych spółdzielni rolniczo” 
handlowych,pod nazwą „Wspól 
na Praca“, Rozmiary obrotów 
handlowych tei spółdzielni i u- 
dział jej w życiu gospodarczym 
powiatu kutnowskiego pozwala 
ją postawić ją jako wzór innym 
analogicznym spółdzielniom. 

„Wspólna Praca“, jak się do 
wiadujemy, pragnąc rozszerzyć 
akcję skupu zbóż od rolników, 
stara się obecnie o nabycie mły 
na, będącego własnością Banku 
Polskiego. Obawiając się rozro- 
stu pożytecznej polskiej placów 
ki, kupcy niepolskiego pocho- 
dzenia zorganizowali równocze 
śnie akcię, zmerzającą do obję- 
cia tego młyna; w tym celu zło- 
żyli konkurencyjne oierty Ban” 
kowi Polskiemu. 

Według informacyj, jakie o- 
trzymaliśmy ostatnio, sprawa 
pręjęcia młyna przyjmuje niepo 
żądany obrót dla spółdzielni pol 
skiej. Zainteresowane koła rol 
nicze wyrażają więc swoje naj- 
wyższę zdziwienie, iż Bank Pol 
ski, mając do czynienia z wzo- 
rową i silną handlowo polską 
placówką, gotów jest oddać 


młyn swój w Kutnie w ręcę ży» 
dowskie. 


Należy zaznaczyć, że z powodu 
częściowego zaniku tej ryby 0% 
Bałtyku, szereg państw m. in. Pol 
ska wraz z wolnym miastem Gdań* 
skiem wprowadziła ochronę jesio* 
tra, występując z wnioskiem 0* 
chrony jego ną wodach Bałtyku 
na ostatnio odbytym zjeździe Mie“ 
dzynarodowej Rady do Badań Mo 
rza w Kopenhadze, gdzie projekt 
ten spotkał się z aprobatą państw 
skandynawsko . bałtyckich. 


Wzrost wkładów w Bankach 


w I kwartale b.r. 


W dalszym ciągu podajemy prze- 
bieg koniunktury gospodarczej w Pol 
scę w I kw, br, wg Instytutu Badań 
Koniunktur i Cen. 

Marcowe wypadki polityczne w Eu 
ropie, które znalazły taki silny əd- 
dźwięk w sferach gospodarczych całe 
go świata, wywarły również pewien 
wpływ na kształtowane się rynku pie 
niężnego i lokacyjnego w Polsce. — 
Lecz ze względu na wysoką płynność 
rynku wpływ ten nie mógł być ani 
dość głęboki ani długotrwały. Wpra. 
wdzie w połowie marca papiery pro- 
centowe wykazały znaczny spadek 
kursów, lęcz już w końcu tego mie- 
siąca spadek ten był skompensowany 
przy dalszej wyraźnej tendencji zwy 
żkowej. 

Ruch wkładów w bankach w marcu 
wykazywał umarkowany wzrost, ob, 
niżył się iedynie poziom wkładów 0- 
szczędnościowych w PKO i kąsach 
oszczędności, wykazujących zresztą 
ponownie tendencie zwyżkową. W 
rezultacie przyrost wkładów w kwar- 
tal sprawozdawczym, wbrew dotych_ 


« Jakie podatki 
płacimy w czerwcu? 


Do dnia 5 czerwca — podatek od 
energii elektrycznei, pobranej przez 
sprzedawcę energii w czasie od 16 do 
31 bm.: do 20 czerwca tenże podatek 
pobrany w czasie od 1 do 15 czerwca 
r. bież.; 

do dnia 7 czerwca — podatek do- 
chodowy od uposażeń służbowych, 
emerytur | wynagrodzeń za najemną 
pracę, wypłaconych przez służbodaw- 
ców w maju rb.; 

do dnia 15 czerwca — I ratą zry- 
czałtowanego podatku przemysłowe- 
go od obrotu za 1938 r., przez drobne 
przedsiębiorstwa przemysłowe į han- 
dlowe; | : 

do dnia 15 czerwca — zaliczka 
kwartalna (za I kwartał 1938 r.) na 
podatek przemysłowy od obroty, w 
wysokości conajmniej 5 kwoty po- 
datku, wymierzonego za 1937 r. przez 
przedsiębiorstwa nie prowadzące pra» 
widłowych ksiąg handlowych; 

do dnia 25 czerwca — zaliczka mie 
sięczna na podatek przemysłowy od 
obrotu za 1938 r. w wysokóści po- 
datku przypadającego od obrotu osią 
aniętego w maju 1938 r, — przez 
wszystkie przedsiębiorstwa obowią* 


Polska rozpoczęła eKsport 


jaj mrożonych 


GDYNIA, 1.6. Jajczarski sezon eks* jajczarski został wzbogacony o pew. 
portowy w Gdyni osiągnął swój punkt ną nowość. Rozpoczęto mianowicie 


kulminacyjny. W ubiegłym tygodniu 
załadowano ma statki ok. 250 trans» 
portów wagonowych iaj z Polski. 


Drogą morską przez Gdynię lala 
wysyłane są w rozmaitych opakowa- 
niach na rynki zagraniczne. Do Ame" 
ryki odbywają podróż w  kanadyie 
skich skrzynkach  patentowanych 
mieszczących po 360 sztyk. Do Anglii 
jala polskie wysyłane są w skrzy» 
niach płaskich w ilości po 720 sztuk. 
Na inne rynki zamorskie wysyła się 
jaja w skrzyniach różnych przeważ* 
nie po 1.140 sztuk. 

W bieżącym sezonie polski eksport 


mrożenie ja] w puszkach dla celów 
eksportowych. Ze względu na to, iż 
do niedawna produkcją jaj w tej fore | 
mie zajmowały się przeważnie Chiny, 
zaangażowane obęcnie wojną, wywóz 
puszkowych jal z Polski ma duże 
szanse zdobycia nowych rynków zby 
tu. 

Jaja mrożone nie podlegają tak 
znacznym wahaniom cey jak świeże, 
posiada to wielkie znaczenie dla za” 
granicznych odbiorców hurtowych. 


CERĘ piękną I gładką 


zane do publicznego ogłaszania spra- 
wozdań o swych óbrotach lub do skła 
dania sprawozdań do zatwierdzenia, 
a z iunych przedsiębiorstw — przez 
przedsiębiorstwa handlowe I i IT ka- 
tegorii oraz przemysłowe I — V kat., 
prowadzące prawidłowe księgi han- 
dlowe; 

do dnią 30 czerwca — I rata (pół 
roczna) podatku od nieruchomości zą 
1938 r. 

Ponadto płatne są w czerwcu zale- 
głości odroczone lub rozłożone na ra- 
ty z terminem płatności w tym mie- 
siącu oraz podatki, na które płatnicy 


otrzymali nakazy płatnicze z termi- 
nem płatności również w częrwcu 
1938 r, A i 


pz m 


Aukcie wełny 
w Białymstoku 


Centrala Bazarów Przemysłu Ludo- 
wego komunikuje, że na podstawie 
koncesii udzielonej przez ministere 
stwo Przemysłu i Handlu w porozu- 
mieniu z ministerstwem rolnictwa i 
RR Centrala Bazarów Przemysłu Lu- 
dowego w Wilnie organizuje Aukcje 
Wełny w Białymstoku. Pierwsze 
aukcie mają się odbyć w dniu 28-ym 
czerwca bież, roku. W aukciach mo- 
ga wżiąć udżiał rolnicy - hodowcy in 
dywidualnie lub w zespołach uzna- 
nych przez Izby Rolnicze. Rolnicy 
przy wysyłaniu wełny muszą wypeł- 
nić zgłoszenia udziału w aukcjach, 
oraz deklarację poświądczoną przez 
zarząd gminy, 'na podstawie której 
wystawione będą świadectwa o krajo 
wym pochodzeniu welny. Wspomnia= 
ne zgłoszenia, deklarację i regulami- 
ny oraz warunki dostawy na ZA 
Wełny w Białymstoku zainteresowan 
rolnicy mogą otrzymać w Okręgo: 
wych Towarzystwach Organizacji i 
Kółek Rolniczych. 

Pozą tym w aukcjach mogą brać u- 
dział Bazary Przemysłu Ludowego, 


skupujące wełnę bezpośrednio od rol; 


ników, jak też krpcy. którzy się wy- 
każą posiadaniem świadectw przemy» 
słowych T, II albo III kategorii i do- 
starczą Świadectwo krajowego pocho 
dzenia wełny. 


| 15.00; Ostrowiec 54.75—65.00; Starąchow 


uzyskasz piląc SOK Kwitnącego Łopianu Mag. E. ( 
Warszawa, Miodowa 14. Apteki i Drogerie. Flakon_zł_1,80. © 


chczasowej tendencji, był stosynkowO 
nieznaczny. Jednakże zahamowanie 
przyrostu wkładów, przy wysokim 
stanie płynności na rynku, nie wywał 
ło prawie żadnego wpływu na dzia” 
lalność kredytową. Wprawdzie PKO 
nie tylko powiększyło portfel papie” 
rów wartościowych, lecz banki baT< 
dzo silnie rozszerzyły krótkotermiń? 
wą działalność kredytową. 

Suma kótkoterminowych kredytów 
udzielonych przez banki wzrosłą 13 
koniec marca rb. w porównaniu z 81" 
dniem ubr. o 80 milionów złotych, pO- 
mimo spadkowej w tym czasie ten 
dencii sezonowej. 

Dotychczasowy rozwój produkcji od 
bywał się przy stosunkowo nieznacźa 
nym wzróście kredytów, wzrost pró* 
dukcji był finansowany głównie z włż 
snych środków. Zwyżkowy ruch kre” 
dytów świadczy o wyczerpaniu Się 
tych środków. 

Banki prywatne zwiększając kredy” 
ty, zwiększyły również i redyskol* 
to w Banku Polskim. Ponieważ jedno 
cześnie Państwowy Bank Rolny - 
zmniejszył swe redyskonto, ogólna su 
ma kredytów udzielonych przez Ban» 
Polski spadła, Pomimo to obieg bat 
notów wykazał wzrost wskutek sil. 
nej redukcji, rachunków żyrowyć” 
na których w kwartale poprzedni” 
zgromadzono stosunkowo dość zna 
ne sumy. 


. 

. 
Węgiel polski 
na Liiwę | 

Pismo „Wakarais* donosi, że spółka 
„Litewski Lloyd Bałtycki” założyła ™ 
porcie kłajpedzkim własną stację 7% 
dowczą węgla. W tych dniach przy” 
był do Kłajpedy pierwszy statek lite 
ski przywożąc z Gdańska ładunek W8” 
gla polskiego w ilości 1.400 ton. 

W. związku z nawiązaniem stosu" 
ków handlowych w najbliższyć! 
dniach wyjeżdżają z Gdyni do Kłaipe" 
dy i Kowna przedstawiciele polskich 
eksporterów węgla, celem nawiązan”. 
ściślejszych kontaktów z importerat 
węgla na Litwie. 


Giełda pienieżna 

DEWIZY: Holandia 295.15 (sprzedaż 295. 
kupno 292.41); Berlin (sprzedaż 215.07, 
no 212.01); Londyn 26.27 (sprzedaż 26.54, KU 
no 26.20); Nowy Jork 5.505/8 (opgi 4 
5.51 5/8, kupnoG.29 1/8); Nowy Jork pry 
5.50 1/2 (sprzedaż 5.31.5/4, kupno 5.29 1 p 
ryt 14.71 (sprzedaż 14.81, kupno 14.61); S pr 
holm 155.50 (sprzedaż 155.84, kupno moje" 
Zurych 121.05 (sprzedaż 121.55, kupno 120 ig 
Marka niem. srebrna (sprzedaż 106.00, KUP 
100.00), 

PAPIERY PROCENTOWE: 5 proc. pot- . 
inwest. I em. 80.25, II em. 81.50; 5 proc £ 
prem. inwest, sorlowa I em. 71.10, 
92.00; 4 proc. państw. poź. prem. 
*42,00; 4 proc. poż. konsolidacyjn 
64.00; (drobne) 67.65; 4 i pół proc. poż 006 
wnętrzna państw. 65,00; 5 proc. konw: ai 
4 i pół proc. L, Z. ziemskie seria V dw 
5 proc. L. Z, Warszowy 78.00—76.25; 5 Peagi 
Ł z. Warszawy (1955 r.) 75.00—72.88—75 per 
5 i pół proc. oblig. m. Warszawy y pot 
69.00; 6 proc. oblig. m. Warszawy 6 I ” 
75.00. ś jo” 
AKCJE: Bank Polski 118,75; Modrze e 
56.75; Żyrardów 52.00; Leszczyński i Ska " 

Tedencją dla dewiz, listów zastawny yen 
akcji utrzymana, dla pożyczek państwo ych! 
nieco mocniejsza. W obrotach prywatny uj 


prow 


| proc, renta ziemska (1000 zł) 54.00, (500 
58.00, 
> ec8; 
Gobi 40) 
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d mosiła bohaterów 


Podniosła uroczystość [udowa w Karczewie 


w ubiegłą niedzielę odbyła się wiel-| Z zagadnieniami polityki zagranicz 
maniiestacja chłopów podwarszaw | nej zapoznał zgromadzonych b min. 
ch na terenie gminy Karczew. W] ładoś. Mocne argumenty i wywody 


ście tym bowiem w paralialnym ko- 
* e w Karczewie poświęcono gmin- 
Y; sztandar Stronnictwa Ludowego. 
od wczesnego rana zaczęły ua- 
Ywać do Karczewa delegacje ze 
Wszystkich stron powiatu warszaw- 
ego, a ponadto z powiatów mińsko- 
Mazowieckiego i garwolińskiego. 
zyje uczestnicy zdążali do ko- 
a. gdzie przed nabożeństwem 
x Proboszcz Stolarski dokonał po- 
ięcenia ludowego sztandaru. Przy 
Okazji czcigodny duszpasterz wy- 
was przemowę, w której podkreślił 
eaaa szandaru jako symbolu sity 
anizacyjnej chłopów. 


Sztandary w pochodzie! 


ur 0 nabożeństwie 
zeszło kilometrowy 


uformował się 
pochód w licz- 


Donad 3.000 chłopów, który udał | 


do wsi Mały Otwock z 13 sztai- 
rami, 


m. czele pochodu niesiono nowy 
sora a za nim szła delegacja 
szt azku  Hallerczyków ze swym 
slaga arem, Następnie kroczyli zawi- 
ku ScCy chłopi z gmin Jeziorna, Wi- 
W, Nowoiwiczna i Zaborów ze 
tag sztandarami w liczbie 7, dalej 
k Pi z powiatu mińsko - mazowiec- 
BO z dwoma sztandarami, z gminy 
Zowna ze swym sztandarem, oraz 
skie leż wiciowa z powiatu garwoliń 
%0 również ze swym sztandarem. 
Czasie pochodu orkiestra ludo- 
Diela wsi Zawady spod Wilanowa 
wą „o; WYgrywała. Doskonała posta- 
dz w łopów budziła u wszystkich wi- 
Strö podziw, a entuzjastyczny na- 
Częg, Przez wznoszenie okrzyków na 
twą nieobecnego prezesa Stronnic= 
stale wzrastał. 


Nag mogiłą bohaterów 


Ażnym krokiem szedł pochód ku 


m 
na” 7 powstańcćewy chłopów z 1863 
w W którzy w partii Jankowskiego 


ze: Potyczce z przewagą moskiewską 
eli pod wsią Mały Otwock i tu 
py, Stali pochowani. Za czasów za- 
ta Ych nie wolno było nawet krzy- 
to q tAWIĆ na ich grobie. Uczyniono 
iero po odzyskaniu niepodległo 
Skromne ogrodzenie i skromny 
"Grób 7 osób poległych w ro- 
3“ jest jedynym dowodem pa- 
wag okolicznych mieszkańców © 
tórzy z przemożnym wrogiem 
Wici W bój o wolną Polskę. Młodzież 
wedi? z Piotrowic złożyła piękny 

ec na ich grobie. 
hi Taz pierwszy od czasu powsta- 
chp SPOdległej Polski zebrali się 
»aby tym bohaterom chłopom 

AĆ należny hołd. 

imieniu Związku Hallerczyków 
Halle Ówił nad mogiłą kdt gł. Zw. 
Orkię, 7 KÓW Trojanowski, po czym 
estrą zagrała hymn żałobny. W 
U zorganizowanych chłopów w 
rsz ch SL przemówił prez. pow. 
awskiego St. Kasperlik, przypo- 
alępoci, udział chłopów w walkach 
Seius oŚCIOwych od czasów Ko- 
ch 1 aż do roku 1920. Okrzykiem 
Bog Najaśniejszej Rzplitej i oder 
Saona. 4. hymnu narodowego zakoń- 
o tę podniosłą uroczystość odda- 


nią 
Gog adu poległym chłopom powstań- 


Zgromadzenie 


d Pstepule wszyscy uczestnicy u- 
dzem  P9d dom ludowy ua zgroma- 
ie ludowe, 
WSK Prezes zarządu gim. SL Burko- 
Wszystkiej decznych słowach powitał 
im ich zgromadzonych, dziękując 
age ZYdYCIE. 
aty z Pnie mec, Ujazdowski w imie- 
c Wozy wojewódzkiego SL wrę- 
mu andar chorążemu Borowskie- 
kich à iotrowie, wzywając wszyst- 
onej do organizowania się 
onym sztandarem, jako sym- 
Dotęgi chłopskiej. 


Napis 
ku 1 
m 


Doszli 


Szereg 
wą 


botge 


n a a ZE A ZE ZZ, WAZON DZ a 
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reierenta były ustawicznie przerywa» 
ue burzą oklasków. 

Z kolei zabrał głos mgr Kurkiewicz, 
który jako „rodak gm Karczew“ ze 
wsi Łygowca tyczył Za vv ęstwa 
chłorom pod sztanaarmmi Stronnic- 
twa Ludowego. 

Q stosunkach obecnie w Polsce pa- 

nujących w mocnych słowach mówił 
Wł. Kocan z Tarnowa. 
+ Znaczenie orgauizacji oraz sposób 
urzeczywistnienia zamierzeń chłop- 
skich przedstawił zgromadzonym St. 
Kasperlik. s> 

Piękne przemówienie. do kobiet, o 
ich obowiązkach I roli w organizacji 
chłopskiej wygłosiła mec. Zieleńczyk= 
Kocanowa. 

Sekretarz. zarządu pow. St. Karbo- 
wski zwrócił uwagę zgromadzonym na 
konieczność organizowania się zawo* 
dowego w kółkach rolniczych, oraz 
przypomniał, że w roku bieżącym mi- 
ja kadencja rad gromadzkich, gmin: 
nych itp. 


Aby uczcić bohaterów 


W końcu miejscowy chłop, Z. Za- 
krzewski zgłosił wniosek, aby dla u» 
pamiętnienia walk i udziału chłopów 
w walkach powstańczych na mogile 
7 powstańców w. Małym Ofwócku u- 
sypać wielki kopiec. 

Wniosek ten uchwalono jednomyśl- 
nie, a wykonanie jego poruczyło zgro 
madzenie organizacji ludowej gm. 
Karczew. 


Wśród bardzo podniosłego nastroju 
zamknął przewodniczący zgromadze- 
nie a zawadzka orkiestra zagrała 
„Gdy naród do boju. 


„NOWĄ RZECZPOSPOLITA Str. 5 
tysiące chłopów w pochodzie [hss FA olać 
A i 5 


Przed sesją nadzwyczajną 


Ma być sesja. Sejm się zbierze, 
Znów się zejdzie w obrad sali.. 
Co uradzi — nie wiem. Wierzę, 
że co każą — to —uchwali. 


GRYF 


Ze szkolnei owa do warsztatu pracu 


Technik s inżynier 


Ważki problem do rozwiązania 


Mosiężna tabliczka na drzwiach — 
Inżynier dyplomowany. 

Trudno zaprzeczyć — pięknie brzmi 
ten napis. 

— Pani inżynierowo — to także 
zwrot przyjemny; wiadomo od razu, 
że to kobieta z towarzystwa, a nie żo 
na tylko technika. 

Nie, proszę państwa, sens nie polega 
na tytule. Dobry technik ze skóńczo- 
ną szkołą zawodową a nie politech- 
niką jest często bardziej pożądany 
niż dyplomowany inżynier teoretyk. 
Brak nam fachowych, wykształconych 
praktyków = techników. I to jest bo- 
lączka naszych czasów. 

Maturzysta staje wobec wyboru 
szkoły akademickiej lub zawodowej. 
Pierwsza kategorja kształci pracow= 
ników przeznaczonych przede wszyst 
kim do pracy teoretycznej, twórczej 
lub kierowniczej. Szkoły drugiego ty- 
pu dają przygotowanie praktyczne, 
tworzą siły, wykonawcze. 


Brak praktyków 


Czas skończyć z tym masowym pę- 


Pierwsza -W elka Wyprzedaż - 


IWER CZE WY 


Patey 


Płaszcze damskie modele 59 zł% Kostiumy, 55 zł, Suknie 29 zł 
oraz Garnitury i Palta męskie na zamówienia od 80 zł 


J. ROGALIŃSK 


Farszałkowska 132 


Drugi dzień mowy prokuralora 


„Michalski popierał tylko tych, 
co mu udzielali pożyczek 


W procesie Michalskiego, Idzikow= 
skiego i tow. w dalszym ciągu przez 
cały dzień wczorajszy przemawiał pro 
kurator, przy czym pzemówienie to po 
święcone było charakterystyce dzia- 
łalności urzędowej Michalskiego, 

Michalski jako urzędnik naruszył — 
zdaniem prokuratora podstawowe pra 
wa i obowiązki urzędnika, Urzędnik 
winien być przede wszystkim bezina 
teresownym, tymczasem oskarżony 
Michalski kierował się w pierwszym 
rzędzie własnym interesem prywat- 
nym, a interes publiczny stawiał na 
drugim miejscu. 


Prokurator przechodził kolejno 
wszystkie najważnejsze decyzje, ul. 
gi, jakich udzielał Michalski, jako dy 
rektor departamentu podatkowego po 
szczególnym firmom i wykazał, iż spe 
cjalnymi względami jego cieszyły się 
te firmy, które udzieliły Michalskiemu 
względnie przedsiębiorstwu „Fram- 
pol“ kredytu. 


Dzisiaj prokurator kontynuować 
będzie swoje przemówienie, Część 
przemówienia dotycząca sprawy Pine 
sa wygłoszona będzie przy drzwiach 
zamkniętych, 


ludowty nie podrzucli bomby 
pod willę piłka Sławka 


KIELCE 1.6. W listopadzie ubr. 
głośną była sprawa podzucenia bom. 
by pod willę płka Sławka w Racła- 
wicach, 

Podejrzenie padło na członka Stron 
ńictwa Ludowego Brzeszcza, którego 
aresztowano. 


Brzeszcz przesiedział 3 miesiące w 
więzieniu. Prokuratura w Kielcach je 
dnak umorzyła dochodzenia z braku 
dowodów, 


Brzeszcz leży obecnie obłożnie cho. 
ry. 


Młodzi narodowcy w wiezieniu 
pod zarzutem zamachów bombowych 


Po masowych aresztowaniąch, prze 
prowadzonych w zeszłym tygodniu w 
czwartek i piątek wśród młodych na- 
rodowców w Warszawie — wypusze 
czono ostatnio Józefa Świderskiego i 
Teofila Cerchę. W więzieniu przeby- 


wają jeszcze studenci: Mieczysław 
Saugowicz, Zygmunt Nowakowski i 
Aleksander Olechnowski, , 

Zatrzymano ich pod zarzutem zama 
chów bombowych, których mieli oni 
dokonać. 


WYGRASZ 
u WOLANOWA 


! 


A W a e a, 


dem do szkół akademickich wyłącz- 
nie dla zaspokojenia ambicjj! Rola wy 
kształconego, zdolnego technika nie 
jest mniejsza i mniej doniosła od roli 
inżyniera; podział pracy pomjędzy in 
żynierów į techników jest podziałem 
tylko według pewnych właściwości 
charakteru į uzdolnień. Zważywszy, 
że studia wyższe są znacznie dłuższe, 
wymagają szczególnych uzdolnień do 
przedmiotów teoretycznych, : często 
abstrakcyjnych, zastanówcie się po- 
ważnie przed egzaminem konkurso- 
wym na politechnikę. 

Jaka jest przyczyna zmniejszenia 
się liczby studentów politechniki w 
początkowym okresie studiów? Oto 
zaintersowanie jakimś praktycznym 
wynalazkiem, szczegółem, urządze- 
niem, stwarza pozory powołania na 
politechnikę. Uzdolnienia okazują się 
niewystarczające do opanowania ko- 
niecznego wstępnych nauk iak mate- 
matyka, fizyka, mechanika. Jeśli więc 
kto ma szczególny pociąg do nauk 
praktycznych, powinien zrezygnować 
z atrakcyjnego tytułu i dyplomu i 
pójść do szkoły zawodowej, gdzje pro 
grami jest węższy i bardziej prak- 
tyczny. Przy tym czas studiów jest 
dużo krótszy, bo trwa tylko 3 lata, 
poćczas gdy na politechnice przecięt 
nie dochodzi do 6-ciu lat. 

Nie jest prawdą, że dyplom daje 
większe możliwości zarobków. Płacj 
się nie za dyplom a za umiejętności i 
dobry technik może tyle samo zara- 
biać co inżynier. Zresztą po skończe- 
niu szkoły zawodówej można po tym 
starać sję o otrzymanie tytułu inży- 
njera. 


Specializacija 


Pojęcie nauk technicznych jako 
studiów wyższych jest niezmiernie 
szerokie. Obeimuie ono 5 właściwych 
działów: budowlany, górniczy, me- 
chaniczny, chemiczny j elektrotech- 
niczny. Grupa mechaniczna jako naj- 
liczniejsza, obejmuje budowę wszelkie 
go typu silników, motorów, poiazdów, 
maszyn obrabiarek, broń, amunicję, 
konstrukcie żelazne, kotły jtd. 

Specjalne znaczenie dzisiaj posiada 
trupa chemiczna, która obejmuie pro- 
dukcię materiałów chemicznych, barw 
uictwo, gazownictwo, przemysł fer- 
inentacyjny itd. 

Inżynier dzisjeiszy powinien zespa 
lać w sobie jednocześnie fizyka-j eko 
nomistę. Fizyka (chemia) jest głów- 
nym filarem nauk technicznych. 

W tej dziedzinie granica między 
praktyką j teorią zacjera się, bo in- 
żynier nie tylko musi umieć wyzy- 
skać wszystkie zdobycze fizyki, ale 
sam zająć się badaniem. ` s 

W tym celu przy fabrykach znaj- 
dują się laboratoria, w których pro- 
wadzj się badania. Przemysł stawia 


Sie a a a S ZZ 


dziś technice ciężkie zadania do roze 
wiązania. 

W czasie woiny było to częste zia- 
wisko. Zastosowąno gazy, wzięto więc 
z nich próbki, i przesłano chemikom 
do zbadania. 

Obecnie ziawia się potrzebą wy» 
tworzenia materiału nierdzewnego np. 
nierdzewnej stali, kombinowania no- 
wych stopów. 

Drugim filarem jest ekonomika — 
zagadnienie gospodarności, prawo 
kosztów. Jest ogromnie ważne dla 
każdego kraju, by nie tylko umieć coś 
zrobić, ale i zastosować przy jak naje 
mniejszych kosztach. Oczywiście czę» 
sto oszczędność może pociągnąć stra- 
tę w innym miejscu, ale zadaniem jn- 
żyniera jest właśnie ustalenie kompro 
misu. Maszyny dają stratę, silnik moż 
naby zrobić oszczędniejszy, ale zacho 
dzi pytanie ileby kosztował wtedy i 
dla kogo byłby dostępny. Ustalenie 
tych granic należy do inżyniera. 


Strona techniczna i... 
kupiecka 


Wytężenie sił musi iść w kierunku 
taniości; do tego zmusza konkuren- 
cia. Inżyńier musi pamiętać o ziawis- 
kach takich jak cła, podatki, koniune 
ktura. Musi określić stronę kupiecką 
przedsięwzięcia, stworzyć racional- 
ną organizację pracy. Inżynier na sta 
nowisku kierowniczym musi mieć 
szczególne właściwości. Kieruje on 
armią robotników, a nie rozporządza- 
iąc rygorem jak w woisku, musi sain 
tę masę opanować. Do tego niczbęde 
ną jest znajomość psychologii tłumu, 
gdzie często ma się do czynienia z 
ciemnotą, wpływami politycznymi. 
Znać ustawodawstwo socialne, a więc 
odpowiedzialność za wypadki, higie- 
nę pracy jest obowiązkiem dobrego 
kierownika inżyniera. 

Jeśli chodzi o kobiety, zawód ten 
nadaje się jedynie jako praca w labo- 
ratoriach, biurach  konstrukcyinych, 
architekturze. Na ogół jednak jest to 
zawód dla jednostek wybitnie uzdol= 
nionych. 


Technika panuje dziś niepodzielnie 
na wszystkich odcinkach życia. In- 
żynierowie j technicy maią przed só- 
bą do spełnienia wielkie zadania za- 
równo na polu technicznym jak i spo- 
łecznym. Bez uzdrowienia moralnego, 
podniesienia poziomu etycznego, nie 
ma postępu į nie ma szczęścia. 

Jak w każdej pracy, trzeba się tu 
liczyś z przykrościami į nie jedną 
trudnością. Dla tych jednak, którzy 
w pracy swej widzą wyższe cele, a 
nie wyłącznie osobiste korzyści į wy 
godną sytuację życiową, „przeszkody 
te będą iedynie bodźcem j zachętą. 

Wanda Keler 


Jak Ozon w Poznaniu 
„ziednuje” sobie urzędników 


POZNAŃ 1.6. W tych dniach wszy 
scy pracownicy urzędów palistwo- 
wych i samorządowych otrzymali de 
klarącję wstąpienia do Ozonu. 

Jak wyuwika- z instrukcji urzędnicy 
mają podpisać dklaracje i odesłać je 
do sekretariatu Ozopu. 

Najpikantniejszym momentem w tej 
sprawie jest to, że kierownictwo Ozo. 
uu obliczyło już każdemu składkę mie 
sięczna. która określona jest w róż= 


nych wysokościach, w zależności od 
miesięcznych poborów. 

Deklaracje te porozsyłąno nawet da 
osób znanych ze swego całkowitego 
krytycyzmu. 

W kołach urzędniczych uważają ta 
za przedłużenie akcji BBWR, który 
tym włąśnie sposobem „ziednywało” 
sobie urzędników. 

Stosowanie tego rodzaju 
wywołało ogólne oburzenie. 


praktyk 


_ Str. 


Z dziejów 


„NOWA RZECZPOSPOLITA* 


Polacy przeciw większości polskiej | 


Smutna Sprawa ustna wice donatia ~ 


Osobliwym miasteczkiem jest Pia- 
seczno, w którym, jakkolwiek Żydzi 
stanowią zaledwie około 30 procent 
ogółu mieszkańców, to jednak nieraz 
wywierają decydujący wpływ na rzą- 
dzenie miastem. 

W końcu poprzedniej kadencji rady 
miejskiej Żydzi mieli 13 radnych, Po- 
lacy tylko 5 radnych. Przewodniczył 
tęj radzie „polskiej“ burmistrz Józef 
Hęrb, o którego gospodarce prókura- 
tor sądu okręgowęgo w orzeczeniu z 
dnia 31 marca 1936 r. powiedział: „iż 
Herb, jako burmistrz m. Piaseczna, 
nie prowadził dostatecznie przemyśla- 
nej i dbałej o interesy miasta gospo- 
darki i swymi zarądzeniami spowodo- 
wał poważne . straty materialne dla 
miasta“, l 
. W wyborach, które odbyły się w 
maju 1934 r. według nowej ustawy 
Polacy zdobyli 10 mandatów, Żydzi 6 
mandatów. 

Polacy więc, mając tak znakomitą 
większość, mogliby rządzić miastem 
bez. pomocy Żydów, gdyby zechcieli 
działać choć w sprawach najważniej- 
szych zgodnie i solidarnie, czego nie- 
stety nie ma i co szczególnie uiawni- 
ło się 24 bm. przy wyborze wice- 
burmistrza, 

Na kilka tygodni przed. wyborem 
obiegła pogłoska, że Żydzi na swym 
zebraniu ustalili kandydata i że na ich 
kandydata zgodzili się głosować trzej 
Polacy. Pogłoska tak była mało praw 
dopodobna, że mało kto iej wierzył. 
Zwołano więc zebranie radnych, na 
które byli zaproszeni wszyscy radni 
chrześcijanie: w celu „ustalenia kandy- 
datury na wiceburmistrza, naibardziei 
odpowiadającej większości polskiej. 
, Lecz na zebranie wszyscy zapro- 
szeni nie przybyli. Stałó się więc ia- 
snym, że trzej chrześcijanie nie pói- 
dą z większością polską, co wywo- 
łało ogólne zdumienie wśród społe- 
czeństwa polskiego. Spodziewano się 
jednak, że w ostatniei chwili ci trzei 
Polacy wycofają się z towarzystwa 
żydowskiego i póidą razem z chrześ- 
cijanami. Stało się inaczej. 

Polacy wystawili. kandydaturę miej- 
scowego obywatela . Mieczysława 
Poncyliusza. Kandydaturę jego pod- 
pisali radni: J. Zieliński, płk. A: Ma- 
łyszko, P. Poncyliusz, J. Ostaszewski, 
R. Stolarczyk i J. Wasiewicz. Kan- 
dydaturę zaś Wacława Zdrodowskie- 
og podpisali: radni: Hersz Fromberg, 
Joel Reichman, Józef Herb i` Zofia 
Skrętowa, żona nauczyciela. szkoły-po 
wszechnej. Ci dwaj ostatni Polacy. W 
głosowaniu Zdrodowski otrzymał 9 


alentine Wiliams 


STRESZCZENIE POCZĄTKU powitścii 
Alina Innesmore I lady Julla Rossway wracają z przyjęcia 


na króle: dworze. 

Późną cą. po oDowiązko 
sobie, te obiecała Bar 
kni. w więc na chwilę. 


WZ 


Tardu — Ma 


' Alina z przerażeniem konstatuje, że chusteczka, którą pod- 
mieszkaniu 


niosła z ziemi w 


ry Rossway, małżonki brata Rodnoy'a. 
ossway dowiaduje się o strasznym fakcie zamordo- 


epe 
go © wania ego. 
= Bam gm 


Dłjwccć 


śledztwo zatacza co szersze o 
A way'ów zjawiają się dotektywi. w czo wisi skandal. 
-— Zdaje mi się, panie inspektorze, że bawimy się 


-w kotka i myszkę. 


Jej spokojna powaga. wpłynęła lagodząco na bu- 


rzliwą dyskusję. 


— Czy pan nie zapomniał, że-panna. Innesmore 
była tej nocy u pana Swete'a? Rodney mówił mi, 
że Alina weszła za nim do mięsz 
tłumu gapiów, którzy się zebrali n 
tam przez cały czas, kiedy doktór. Pargetter badał 


zmarłego. | 
= Słusznie, proszę pani. , 


ZA ŻÓŁTYMI 
DRZWIAMI 


"emu pokazać mu się w dworskiej su- 


Ale Barry $wete został zamordowany, 

przyjaciel Rodney Rossway. 

ledztwo bierze w swoje roco naczelny inspektor Scotland 
nderton. 


obejrzeniu miejsca zbrodni 
żadnych wąjęliwości, 2 w mieszkaniu Swete'a, przed za- 
była: my endl to nie Alina Innesmore. 


„aktorską spożywa 


głosów, Poncyliusz 7 głosów. Głoso- 
wariie było tajne, ale nie trudno od- 
zgadnąć, kto na kogo głosował, wziąw- 
szy pod uwagę wyżej przytoczone 
fakty. 

Tak się postępuje w Piasecznie w 
czasie gospodarczej walki z Żydami. 


Stąd najprostszy wniosek, że pierwei 
nim: rozpocząć gospodarczą walkę z 
Żydami, trzeba rozpocząć walkę z ty- 
mi Polakami, którzy idą z mnieiszo- 
ścią żydowską - przeciw większości 


polskiej. 
P. K. 


Z teotru Małe Qui pro Que 


0d czego mamy rząd 


(Rewia w 15 obrazach) 


Ach te rzodkiewki... Różowe to, 0- 
krągłe, a ieszcze z masełkiem i solą... 
Ileż takie rzodkiewki mogą narobić 
bigosu w życiu domowym... Szczegól- 
niei kiedy ie z odpowiednią swadą 
publicznie komik 
na miarę Michała Znicza i to w do- 
datku w takiej asyście, iak Kamińska 
i Olsza. Chcecie się uśmiać? Idźcie 
zobaczyć. Niedaleko. Na pierwszym 
piętrze nad'cukiernią Ziemiańską na 
Mazowieckiei. Po drodze można zieść 
doskonałe ciastko. 


Rewia w Małym Qui pro Quo, po- 
mimo wręcz groźnego tytułu, nie ma 
tym razem, ani jednego politycznego 
dowcipu. A szkoda. Przy kulturze iei 
kierownika i reżysera dyr. Boczkow- 
skiego i takim wykonawcy, iak Mi- 
chał Znicz, mogłoby to dać efekty 
wręcz kapitalne. 

Niemniej przeto wieczór spędzony 
w skromnej salce „na pięterku*, na- 
leży do bardzo przyjemnych. Beztro- 
ski humor, atmosfera pogody i do- 
skonały gatunek roboty aktorskiej, o- 
to bezsprzeczne walory tei nadscenki. 
Małe'Qli pro Quo jest, z prób podei- 
mowattych ostatnio na terenie War- 
szawy, najlepszym nawrotem do tra- 
dycii „Czterech gobelinów*,  „Zielo- 
rneżo balonika* czy „Momusa”. Bez- 
sprzeczną jego zasługą jest całkowite 
zerwanie z bezsensowną tradycją 
przytłaczającej wszystko wystawy i 
gołych girlsów na scenie. 

Maleńki zespół, ale za to gatunkowa 
wysoki wydaje się być naisłuszniejszą 
zasadą tego teatrzyku. 

Na plan.pierwszy wysuwa się tu o- 
czywiście i bezsprzecznie Michał 
Znicz.'Ale cały zespół pp: Grossó- 
wta, Kamińska, Olsza, Bogucki i Or- 
tow, sekunduią mu znakomicie. Każ- 
de'z nich ma swój doskonały numer 
w. programie. 

"Na specjalną KZ zasługuje con- 
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'totografii, Alina przypomina 


co konstatuje ich 


należy do Ger- 


Manderton nie 


wW siedzibie Ross- 


— Hm... 


ferencier p.. Orłow. Jego scenki mi- 
miczne nie mają sobie równych. No, i 
chór Dana. Nie istnieje na warszaw- 
skich scenach instrument równie pię- 
kny i równie szlachetny w interpre- 
tacii, iak ta piątka śpiewaków, którzy |, 
jako „Dana ensemble“ potrafi podbić 
świat s 

Przykrym zgrzytem była piosenka, 
doskonale zresztą podana przez p. 
Kamińską, „O mężczyźnie”. Po co aż 
tyle ordynarności? Czyżby iei autor 
p. Jurandot już całkiem stracił rów- 
nowazę? 


Or 


s RAD 1 O =F 


ŚRODA 1.6 1938 r. 


- WARSZAWA |. 
6.15 „Kiedy ranne wstają zorze”; 6.20 Pły- | 


ty; 6.45 Gimnastyka; 7,00 Dziennik poranny; | cert solistów; 16.45 „Wybór letniska”'; 


7,15 Muzyka poranna; 8.00 Audycja diaji 
szkół; 11.00 Audycja dla poborowych; 11.15 | 
Audycja dla szkół: „Koń Tadeusza Kościu:- | 
szki”, opowiadanie; 11.40 Gra trio „Odeon; 
11.57 "sygnał czasu; 12.05 Audycja południo- 
wa; 15.15 „Wszystkiego po trochu“, audy- 
cja dla dzieci; 15.45 Wiad. gospodarcze; 
16.00 Koncert Orkiestry Salonowej Rozgłośni 


Poznańskiej; 16.45 Rola wsi w wyżywieniu | Polska muzyka kameralna; 


miasta | wojska podczas wojny — odczyt; 
bra Muzyka taneczna; 18.00 Rezerwaty przy 

MY. w Polsce; 18.10 Recital Mieczysława 

zaleskiego — altówka; 18.45 „Pod pioru. 
par — opowiadanie Józefa Weyssenhof- 
fa; 19.00 Polskie pieśni ludowe w wykona- 
niu Hanny łosakiewicz-Molickiej$ 19.20 Po- 
gadanka aktualna. 19.50 „Majowe wspom- 
nienia” — koncert rozrywkowy; 20.45 Dzien- 
nik wieczorny; 
21.00 Audycja dla wsi; 21.10 Koncert chopi- 
nowski w wyk. Józefa Turezyńskiego; 21.50 
Wiad. sportowe; 22.00 Koncert Malej Orkie- 
stry P. R.; 25.07 Ostatnie wiad. dziennika 
wieczornego. 

WARSZAWA II. 

15.00 Marsze, walce i polki; 14.00 Parę in- 


formacji; 14.10 Koncert rozrywkowy; 15.00 | hiogo. 


Wiad. sportowe; 15.05 Zespó 
‘| dama Furmańskiego; 17.00 
na; 17.10 Koncert solistów; 18.00 Płyty; 22.00 

Przegląd kulturalny; 22.15 Recital śpiewa- 


salonowy A- 


czy Ady Witowskiej-Kamińskiej — mezzo- | z udziałem Beniamino Gigli (tr. z © 


sopran; 22.40 Płyty. 


NAJCIEKAWSZE AUDYCJE ZAGRANICZNE. 

19.50 Deutschlandsender. Koncert Filhar- 
monii Berlińskiej. 

gu Sztokholm. „Od S$uppego do Leha- 

— potpourri. . 

1820.15 londyn Reg. Walkiria” — opera 
be” gad akt II. Tr. z Covent Garden. 

20.15 Brno. „Ghitta” — operetka Pro- 
vaznika. 

20.50 Lille. „Maria Magdalena" — orato- 
rium Masseneta. 

20.50 Paris PTT. „Rip — operetka Pian- 
quette'a. 

21.00 Mediolan. „Mojżesz — dramat bi- 
blijny Rossiniego. 


CZWARTEK, 2.6.1938 R. 
WARSZAWA |. 


6.15 „Kledy ranne wstają zorze”; 6.20 Piy- |i lira”; 21.50 Wiad. sportowe; 


ty; 6.45 Gimnastyka; 7.00 Dziennik porann 
7.15 Koncert poranny; 8.00 Audycja dla szk i 


Trędowata z Warszawy : 
nie wróci już do Polski: 


Dużo rozgłosu wywołała w począt- 
kach rb. sprawa trędowatej znajdują- 
cej się na leczeniu w jednym zć szpi- 
tali stołecznych. 


Tredowatą tę, Fajgę Ćwibis;, wy- 
'wieziono następnie na koszt miasta do 
najbliższego leprozorium, znajdujące- 
go się w Tartu w-Estonii. Cwibus u- 
mieszczona została na leczeniu -u 
światowej sławy specjalisty, prof. Pol 
droka. Leprozorium estońskie. nadsy= 
ła naszym władzom sanitarnym, spra- 
wozdania 0 wynikach kuracji. 


Odmiana trądu na jaką zapadła Fal- | nera. 


ga Cwibus, 
wobec czego pozostanie ona do koń- 
ca życia w eótośakcim PAETE 


Jeszcze jedna 
żydowika organizacja polityczna 


W tych dniach powstanie nowa or- 
ganizacja polityczna żydowska. Orga- 


i asoa! ta zarejestrowana już urzędo- 


1 


„Woina religijna” w Żyrardowie 


W Żyrardowie od dłuższego czasu 


„Wykięci” postawili jednak na swo- 


trwa zaciekła wojna religijna. Ponie-| im. Wobec tego wierni rabinowi cha- 


waż tamtejszy rabin wyklął niektó- 
rych Żydów za handel w soboty i o- 
szukiwanie na mięsie rytualnym 
wyklęci musieli założyć dla siebie 0- 
sobny dom modlitwy. Do tego domu 
przybył również rabin i zakazał się 
tam modlić. 


dzi na jego proste pytania? 


inia, aby uniknąć 
4 ulicy, i została 
go! 


Gerry zerwała się oburzona. 
— Nie mogłam znieść, aby mnie. traktował jak 
zbrodniarkę.- Jakby: w dodatku ta okropna historia 
nie była dla mnie i tak ciężkim przejściem, żeby ten 
typ przychodził mnie dręczyć swoimi pytaniami. Ja, 
ia... nie wiem, co zrobię, ale to będzie coś okropne- 


Dotąd żywa, nieufna, nagle załamała się i wybu- 


sydzi zabili gwoździami drzwi do bó- 
źnicy odstępców, a w oknach powy- 
bijali szyby. 

Przy takim postawieniu sprawy do 
bóźnicy „wyklętych'* musiała przybyć 
policja, która pilnuje tam obecnie mo- 
dlących się religiantów „wyklętych”, 


— Jestem na tyle dyskretna, że nie pytam.o pań- | zachowanie zaskoczyło wszystkich. Alina PW LPR OR AWCE TTC DEA EE GAEE 
skie domysły. Ale chcę zwrócić uwagę na'to, że 
panna Innesmore była w stroju dworskim z białymi 
piórami i miała płaszcz gronostajowy z kołnierzem 
z białego lisa. Prawda,.że miałaś na sobie wczoraj 
„swój płaszcz gronostajowy? 
— Tak, lady Julio — odpowiedziała Alina zmie- 
nionym głosem. 4 
Czuła, że Manderton wpatrzony w: lady Julię 
przeniósł teraz na nią swój przenikliwy wzrok. 
— mruknął wreszcie inspektor. Wziął 
bambis do SA: — Dziękuję pani, to będzie tymcza- 
sem wszystko. 
Ukłonił się sztywno wokoło i wielkimi krokami 
opuścił pokój. 
Rodney zaśmiał się cicho. 
— Słowo daję, mamo, jesteś prawdziwym Sher- 
lokiem Holmesem. Świetnie . zbiłaś go z tropu. — 
Spojrzał na Gerry i zmarszczył brwi. — A-ty....po- 
winnaś panować nad sobą. Oszalałaś, żeby żartować 
z taką figurą? Będzie ci wciąż po piętach deptał — 
to nie jest zły człowiek, ale trzeba się odpowiednio 
z nim zachować. 
— On jest wstrętny! — odpowiedziała wzburzo* 
na. — Oskarżać mnie o kłamstwo! 
Dlaczego nie mogłaś dać mu prostych odpowie- 


potrząsnęła głową. 


sama z. Rodem. 


wyższy, 


SZCZ. nią wstrząsnął. 


Jchnęła nerwowym płaczem, Takie niespodziewane 


| Pieśni francuskie 


20.55 Pogadanka aktualna; | 25.20 Płyty. 


ane aktual | ka Youmansa. 


okazała się nieuleczalną, | sora. 


się ku niej, ale Gerry gwałtownie wypadła z po 
Alina spojrzała z zakłopotaniem na lady. Julię< ** 


— Lepiej zostaw ją; moja droga, w spokoju. 
biedna jest zrozpaczona, co jest zresztą "zupe 
zrozumiałe. Teraz nic iej nie pomożemy. 

Pocałowała Alinę w czoło. 

—Czy jesteś zdolna zająć się czymś, żeby roze 
wać. się trochę? Może wyjdziesz? Ja muszę z05 


Alina serdeczną pieszczotą odwdzięczyła się I 
Julii za pocałunek i zeszła na dół. Dzisiaj podzi 
ła ją więcej, niż kiedykolwiek. 


, í ROZDZIAŁ XIIL 


Lektyka. 


Alina. z- zadowoleniem opuściła towarzysti 
Miała tyle do przemyślenia. Czy .Gerry była u 
te'a wczoraj wieczorem? I co oznaczał nacisk Z 
kim inspektor wypytywał o płaszcz i pióra? Dali 1 
w tym przedmiocie wszystkie możliwe wytłt 
czenia. Ale chustka... chustka, o której nic nie 
dział ten niepokojący wszystkich 
z czego dostać pomieszania zmysłów! gf” 

Dlaczego by Gerry miała kłamać! Byłoby abs; 
dem przypucić, że jest cokolwiek wspólnego 
dzy.nią a dwoma tajemniczymi osobnikami, kt 
obecność w mieszkaniu Swetea była ustalo 
człowiek starszy, w czapce na glo 
i niższy brunet w popielatym filcowym kapeli 

Czy posądzanoby Gerry? .. 


Nr. 54 


11.00 Audycja dla poborowych; 11:45 Moi 
die kaszubskie; 11.40 Płyty; 11.57 $ 
czasu; 12.05 Audycja południowa; "c 
„Słońce — lampa świata"; 15.50 Sk 
ogólna;; 15.45 Wiad. gospodarcze; 16. 

| Płyty; 18.00 Przegląd wydawnictw; 18. 10 
| szechny teatr wyobraźni: „Edison“; 
w wyk. Janiny 
Krauze; 19.20 Pogadanka aktualna; 19-50 
cert rozrywkowy; 20.45 Dziennik wiecz0 
20.55 Pogadanka aktualna: 21.10 „Pod r 
nem mojej milej’; 21.50 Wiad. sporto 21. 
22.00 świętokrzyskie pieśni ludowe jatal 


iai 


wiad. dziennika wieczornego. 
WARSZAWA II. 110 
15.00 Płyty; 14.00 Pare informacji; 15 
Gra Egon Petri; 15.00 Wiad. sportowe; i (AL 
Trio P. R.; 17.00 Jak spędzić święto; 1 u 
Pogadanka społeczna; 17.15 Recital sk płyty 
cowy Tomasza Jaworskiego; 18.00 naczndi 

22.00 , 22.20 Muzyka ta 


NAJCIEKAWSZE AUDYCJE ZAGRANICZNE 


19.00 Beromuenster. „Zygfryd” opora 
zg Ko omy M A 
rasburg. eczór oper. 
20.50 Wieża Eiffla. „Jaś i Małgosia” opot 


Humperdincka. 
Wieczór misteriów Rospi 


21.00 Rzym. 
21.09 Mediolan. „No, na Nanette” o 


21.350 Luksemburg. Koncert symfoniczny: go 
21.40 Drotwich. „Tosca” opera Puccin got 


arden). 
PIĄTEK, 3.6.1938 R. 


WARSZAWA I. 

6.15 „Kiedy ranne wstają zorze”; 420 M 
ty; 6.45 Gimnastyka; 7.00 Dziennik pong A 
7.15 Płyty; 8.00 Audycja dla szkół; 11.00 xi poś j 
dycja dla poborowych; 11.15 „Sobies psi J 
Wiódniem”; 11.40 Płyty; 11.57 Syanan cza | 
12.05 Audycja południowa; 15.15 „Księżyć ati 
smutny brat”; 15.50 Rozmowa z chops 


15.45 Wiad. gospodarcze; 16.00 
Szekspira — koncert; 16.45 „Jak z czad 
letnisko”; 17.00 Płyty; 18.00 Rzeczy ci istówi 
z techniki przyrody; 18.10 Koncert soli 
18.45 Kronika litoracka; 19.00 Recital sk 
cowy Zdzisława Roesnera; 19.20 Pog 
aktualna; 19.30 Koncert rozrywkowy; 
Dziennika wieczorny; 20.55 Pagadank ari? 
tualna; 21.00 Skrzynka rolnicza; Sy z 

, 
wieków dawnej muzyki”; 23.00 Ostatnie 
domości dziennika wieczornego. 


WARSZAWA II. 
a 00 Płyty; 14.00 Parę informacji: 
gadanka aktualna; 15.00 Wiad. s 
15. s Zespół Pawła Rynasa; 17.00 p.” 
z a 17.10 Koncert orkiestry i 
8.00 Płyty; 22.00 Felieton „Okólcza, o płyt 
miasta”; 22.15 Myryka taneczna; 25. 
way 


NAJCIEKAWSZE AUDYCJE zaa 
18.50 Budapeszt Il „Walkiria”” opera 
19.55. Buudapeszt. „Walkiria”” opera 


20.15 Drotwich. Londyński festival 
ny. Dyr. Arturo Toscanini. 
25.00 Radio Paris. Koncert nocny. 


wo nosić będzie nazwę: „żydowsk, 
stronnictwo ludowe tery tacie i „p 
ne“. Stronnictwo to skupi z ga 
ludowców Priłuckiego oraz 
„Frajland”, czyli dawną grupe 4% 
Kruka, który obecnie przesz 
Poale Syjon Prawicy. 

Zadaniem nowej ERSTE 
walka o prawo obywatelskie dla 
dów w Polsce przy aid 
staraniach o odpowiednie tereny rz 
emigracji. Co do emigracji asi 
mierza się starać o jakiekotwiek wt 
reny, nie koniecznie Palestynę, BY 
tylko żywioł żydowski skupić W 
PPPOE AA EAEE CRC S DAE EEN KWOTE ANZMOESZWWEZ OE kraju. 
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NOWA RZPCZPOSPOTITA” 


Zorganizowani zawodowo robotn.cy 
pokonali niemieckiego fabrykanta 


Strajk w fabryce papieru w Czerwonaku 


s,-OZNAŃ, 1.6. Donosiliśmy 
ego czasu o stosunkach, pa- 
czacych w fabryce papieru w 
A erwońaku pod Poznaniem, 
Vo rej właściciele Niemcy 
ą gap i bracia Queck w niemi- 
botai: sposób wyzyskiwali ro 
nikó nie chcąc powołać 
wydziały” robotniczego w oba- 
"le przed jego interwencją. 
rz a skutek starań Zw. rob. 
deo ZZP insp. pracy po każ 
ci} yadzonych badaniach pole” 
ró Niemcom natychmiast wy- 
taryfąć płace do obowiązującej 
nic y, powołać wydział robot 
ry mg i rozdzielać urlopy, któ” 
nię poprzednio w ogóle robot 
M nie otrzymywali. 
Ni Szcząc się za to fabrykanci 
iemcy zastosowali represje. 
olniono 12 robotników, z któ 
du 5 jest członkami zarzą? 
wi ZZP. Dyrekcja fabryki po- 
€działa przy tym, że zwolni 
tkich pracowników pełno 
ich, w ich miejsce zaanga- 
y ucpełnoletnich. 
Die tej sytuacji pracownicy pa 
Si rni byli zmuszeni chwycić 
% ostatniego sposobu, miano- 
icię strajku. 
~ nia 27 bm. wszyscy pracow 
EN papierni, w liczbie około 
osób ogłosili strajk okupa- 
Sviny, W ciągu dnia odbyła się 


Aa inicjatywy inspektora pracy 
Kronika łódzka 


W myśl naszej zapowiedzi zre- 
Wano w biurze komitetu pomocy 
Wej 40 pracowników, dietariuszy 
nionych w poszczególnych dzia 


duko 
zimowy 
tatry ud 


łach, 


Ukta, Konferencie w sprawie zawarcia 
duga zbiorowego dla pracowników 
ktgjjskich odroczono do dnią 3 bm., w 

milym to dniu przedstawiciele cechu 
wi i przedstawić własny projekt umo 
zbiorowej, 


€ 


+ 
Wczoraj międzyzwiązkowa ko» 
robotników sezonowych opra- 
ała memoriał, który wystosowa+* 
9 wicepremiera Kwiatkowskiego, 
Emorjale tym sezonowcy wskazu 
na ciężkie położenie licznych 
j dezrobotnych. z których ponad 
z bie W ogóle nie przyjęto do pracy 
żaanie gig T sezonie. proszą o przy- 
€ dla Łodzi dodatkowych kredy 
romia rozszerzenie robót i podniesie 
tów, . l podniesienie płac sezonow- 


Misją 
"tów 
nę do 


mę; 
iac 
ies 


~ Strajk w EA łódzkich 
W dalszym ciągu. Obecnie roz- 

Tzył się nawet j łącznie w 28 ce- 

bie strajkuje 2300 osób. Roko- 
e wznowiono. 


aw 
wa 


kie 
w "jk 


+ 
z Do dnia dzisiejszego odroczono 
raiszą konferencję z woźnicami 
zedsiębiorcami w sprawie zawar- 
układu zbiorowego. 


Mi 


p czo 
1 prz 
dae 


tęcz, ie inisterstwo para" osta- 
autoo zaakceptowało plan budowy 
czas strady z Łodzi do COP-u. Dotych 
6 p. ybudowana autostrada z Łodzi 
Po iotrkowa į Radomska otrzyma w 
rozwidlenie na Sulejów, 
Sandomierz. Celem skróce- 
w Sulejowie na Pilicy wy 
dow rha any bedzie most żelbetonowy 
osci 320 mtr, j szerokości 22 mtr, 


+ 

ne 5 ~ Wielkie uroczystości zapowiada” 

lest tdn Łodzj na dzień 12 bm.. który 

- te niem spółdzielczości. Uroczystoś 

d odbędą się pod hasłem „przez 

leztd zielczość do gospodarczej nieza” 
ści Polski praculącel". 


czoraj odbyt sie w Łodzi 
ziecka”, który wobec niepo- 
awierat w programie obdaro- 
e biednych dzieci podarkami 
olei wienia dla dzieci w Tea 


„Dzien. 

Rody rh 
Wani 
Oraz 

trze BI 


* 
~ 
Rije AE Zgierzu na posesji przy ul. 
Szako kiego 40 postrzelił się ze stra- 
nymi i Mt adowanego ładunkami obron 
ütkw ll-letni Janusz Szulc. Nabój 
ziona w brzuchu. Chłopca przewie- 
do szpitala w Łodzi. 

—w + 

y pẹ Wsi Józef pod Łodzią wieś- 
Ner Przypadkowo zauważyli w rze- 
0 ję r pływające zawiniątko. Wydo- 
PA a po rozwiązaniu okazało się. 
stan ję duje się w nim trup dziecka w 
RO Dolig, jlnezo rozkładu. Powiadomio- 


nią 
SA 


konferencja, na której fabrykan 
ci zobowiązali się do niezwło” 
cznego cofnięcia wydanych wy 
powiedzeń, oraz do sumiennego 
wykonania zarządzeń Inspekcji 
racy w sprawie wyborów do 
wydziału robotniczego i płacy 
taryfowej. 

Wobec tego robotnicy po 10 
„|godzinach strajku okupacyjne- 
go podięli pracę na nowo. Spo- 
koju w czasie strajku nigdzie 
nie zakłócono. Akcję strajkową 
przeprowadzał Zw. rob. i rzem. 
ZZP. 

Robotnicy osiągnęli wielkie 
zwycięstwo. Po wygranym 
strajku fabrykanci: Niemcy nie- 
wątpiwie zmienią swoje stano” 
wisko. Do tei pory robotników 
traktowano skandalicznie, maj- 
strowie niemieccy szykanowali 
pracowników jak tylko mogli. 
Jeden z nich p. C. napluł swego 
czasu polskiemu robotnikowi w 
twarz. Po strajku, który nie- 
wątpliwie dał niemieckim fabry 
kantom poznać wolę i siłę zor- 
ganizowanego zawodowo robot 


Ludowcy organizują 
„woj. wileńskie 
i nowogródzkie 

WILNO, 1.6. W Wilnie odbyła się 
dnia 29 bm. konferencja działaczy 
Stronnictwa Ludowego z udziałem se» 
kretarza generalnego J, Grudzińskie* 
go z Warszawy.. 

Wybrano jeden zarząd na woje» 
wództwa wileńskie i nowogródzkie 
oraz ustalono szczegółowy plan pracy 
na terenie tych województw. 


Ogólnopolski zjazd 
pracowników 


notariatu i hipoteki . 


Do Warszawy zwołano w okresie 
Zielonych Świąt pierwszy ogólnopol- 
ski zjazd pracowników notariatu i 
hipoteki. 

Na obrady w dniach 5 T$ czerwca, 
przybędzie do Warszawy około 400 
delegatów z wszystkich dzielnic Pol- 
ski. 


nika stosunki w papierni ulec |w Gdyni. 
„dzień robotnika katolickiego* zorga 


muszą zmianie. 


Str. 7 


„Dzień Robotnika Katolickiego” 
Swięto w Gdyni 


GDYNIA, 1.6. Ubegła niedziela (dnia 
29 maja) była przeglądem rozwoiu or 
ganizacyjnego robotników katolickich 
W dniu tym odbył się 


Bojówki hitlerowskie w Gdańsku 
zemsta za przyznanie się do polskości 


W. M. Gdańsk stało się w o- 
stanich dniach znowu widow- 
nią krwawych porachunków po 
litycznych i napadów bandyc- 
kich na obywateli polskich. 
Po niedawnym bestialskim po” 
biciu robotnika z miejscowości 
Piekło, zanotujemy nowy fakt 
napadu na kolejarza polskiego 
w Gdańsku. 

Do domu rewidenta PKP p. 
Beęrendta przybył pewien hi- 
tlerowiec w mundurze, który 
zażądał aby p. Berent wyszedł 
na ulicę dla przeprowadzenia z 
nim rozmowy. Berendt podej- 
rzewając hitleęrowca o chęć pod 
stępnego wyprowadzenia na 
ulicę i uskutecznienia tam pora- 
chunków politycznych, za od- 
ważne wyznawanie polskości, 
nie zgodził się na wyjście z do 
mu. Rozgniewany przybysz za- 
powiedział wówczas, że policzy 
się z nim przy innej okazji. 

Wkrótce po odejściu Hleców 
ca pod dom p. Berendta przyby 


Warszawa; Krak. Przedm. Nr. 


ŁÓDŹ, 4.67 Na poniedziałkowym 


-góntodzenii komisji międzyzwiązko- 


wej w sprawie zajęcia stanowiska 
ew. wypowiedzenia umowy zbiorowej 
w przmyśle włókienniczym w myśl 
maszej zapowiedzi, głosami większo” 
ści (klasowców) przeforsowano decy- 
zję, aby umowy zbiorowej, zawartej 
w roku ub. na podstawie orzeczenia 


$karb państwa 


przejął wpłaty 


dodatków mieszkaniowych dla nauczycieli 


ŁÓDŹ, 1.6, Nauczyciele szkół pow- 
szechnych w Łodzi otrzymali okólnik 
kuratorium na podstawie którego wy 
płatę dodatków mieszkaniowych prze 
jął skarb państwa, 


Stosownie do ustawy przejęcie to 
będzie stopniowe i nastąpi w gminach 
wiejskich z dniem 1 kwietnia br., w 
gimnazjach na terenie miast niewy- 
dzielonych z dniem 1 kwietnia 1939 r. 
i na terenach miast wydzielonych z 
dniem 1 kwietnia 1940 roku. 


Jednoczęśnie polecono gminom, or 
dostarczyły mieszkań dla nauczycieli 
w nowych budynkach szkolnych albo 
w innych sanowiacych własność gmi 
ny, przy czym w tych wypadkach gmi 
nom przysługłwać będzie prawo po- 
bierania czynszu mieszkaniowego, nie 
przekraczającego lednak dodatku po» 


Z COW R ROEE, 


Plaga gryzoni 
na Kresach 


Izbom rolniczym sygnalizują nową 
plagę, wyrządzającą duże szkody na 
kresach. 

Jak się okazuje w wielu miejsco» 
wościach kresowych rozmnożyły się 
w zastraszający sposób susły, gryzo= 
nie te niszczą zasiewy, Dla zachęce- 
nia chłopów do walki ze szkodnika» 
mi wprowadzony ma być skup skórek 
gryzoniów. 


bjeranego przez danego nauczyciela. 
— Pewnie! 


LOSY PAŃSTWOWEJ LOTERII KLASOWE: | 
nahkywajcie w kolekturze z PUSTELNIKA 
eea _ 


(w bi rze polróży Wasons-Lits//Cook) ddz, NR. 


(Umowa zbiorowa w włókiennictwie 
"nie będzie wypowiedziana 


„komisji rozjemczej nie przedłużać(!), 


ła gromada wyrostków niemiec 
kich, którzy potłukli wszystkie 
szyby, wyważyli drzwi, i ulotni 
li się szybko. P. Berendt chcąc 
uniknąć dalszej zemsty napa- 
stników hitlerowskich, przybył 
w nocy na teren Polski i znaj» 
duje się obecnie w Rumii -Za- 
górzu pod Gdynią. 

Nowy ten fakt jawnego rozbo 
ju świadczy najlepiej o wzró” 
ście bezkarności ma terenie 
Gdańska. : Co gorsze bo hulają” 
ce bezkarnie bojówki hitlerow= 
akcji antypolskiej zakrojonej na 
szeroką skalę, 


— 2 
A Du, WE 
Rewizje 
wsród ludowców 


RADOM, 1.6. Policja państwo: 
wa przeprowadziła rewizję u 11 człon 
ków Stron. Ludowego w pow. Rozie- 
nieckim. 

Rewizje nie dały rezultatu. 


Konto P,K.0O. 22,350 
(. 64) 
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Podkreślamy, że układ dotychcza» 
sowy nie jest korzystny dla ogółu 
pracowników, albowiem nie uwzględ- 
nia on wszystkich żądań, jakie w ro- 
ku ub. włókniarze wysuwali. Mimo za» 
warcią układu, z góry stwierdzano, 
że zawarto go na rok jeden i po u- 
pływie tego czasu umowa zostanie 
wypowiedziana. Stało się jednak ina- 
czej. Jak przewidywaliśmy, stanowi» 
sko socialistów z góry już zostało u- 
stalone. 

Wśród robotników z tego powodu 
powstało wrzenie i wykazują wielkie 
niezadowolenie z afrontu socjalistów. 
Nazywają to prościej, a mianowicie 
„zdradą interesów robotniczych. 


Rozwiązanie Ewang. Rady Kościelnej 
Wyznaczenie Komisarza 


KATOWICE, 1.6. Zarządzeniem P. 
wojewody śląskiego została rozwiąza 
na ewangelicka gminna rada kościelna 
w Katowicach z powodu nieuznawam 
nia legalnej przełożonej władzy ko- 
ścielnej i nie wykonywania obowiąze 
ków ustawowych, 

Komisarzem ewangelickiej gminy 
kościęlnej w Katowicach równocześm 
nie mianowano dyr. Pawła Zabystrza 
na. 

Jak się okazało, skutkiem nie do- 
pełnienia obowiązków ustawowych, 
podatek kościelny był od dwóch mie 
sięcy pobierany od ewangelików w Ka 
towicach nielegalnie, 

Nie podporządkowanie się przez e= 
wangelicką gminnę radę kościelńą (e 


Uroczystości w Łucku 


ŁUCK, 1. 6. W Łucku odbyły się u- 
roczystości, związane z przekazanieni 
jednemu z batalionów wojsk pancer- 
nych sztandaru, wręczonęgo przed 
kilku dniami w Warszawie przez Pre 
zydenta RP łącznie z wręczeniem 
sztandarów wszystkim innym iednost- 
kom wojsk pancernych, 


bowiązującym ustawom jest odbla- 
skiem działalności tzw. „opozycji na 
terenie kościoła ewangelickiego na 
Śląsku, złożonej wyłącznie z Niem- 
ców, którym przewodzi po usunięciu 
dra Vossa, niedawnej głowy kościo. 
ła ewangelickiego na Śląsku, pastor 
dr Wagner. 

On też montował „protest“ przeciw 
ko mianowaniu duszpasterzem dla èr 
waugelików Niemców w Katowicach 
pastora Marilingera, który z bojowe: 
go w swoim czasie volksbundowca 
zmienił się w ostatnich latąch pod 
wpływem ząszłych w Niemczech prze 
mian w lojalnego obywatela i obecnie 
jest mocno zwalczany przez hitlerow, 
ców. 


Na uroczystość tę przybyły delega- 
cie społeczeństwa z całego Wołynia. 
Po mszy polowe! odbyło się złożenie 
przysięgi na sztandar, wbiianię gwoź- 
dzi pamiątkowych, następnie zaś de- 
filąda, a wieczorem raut w kasynie 
garnizonowym, 


$ 


a "= 
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nizowany przez Kat. Stow. Robotn. 
okręgu kaszubskiego. W uroczystoś- 
ciach wzięła udział cała katolicka 
Gdynia. 

Od rana miasto przyjęło odświętny 
wygląd dekorując okna į balkony cho 
rągwiami kościelnymi j narodowymi. 
O godzinie 8-mei na skwerze Koś- 
ciuszki odbyła się zbiórka wszyst- 
kich organjzącij dzielnicowych ze 
sztandarami, po czym przy dźwiękach 
orkiestry  wyruszono do kościoła 
Najśw. Marii Panny na uroczyste na- 
bożeństwo. Mszę św. polową oraz 
podniosłe kazanje okolicznościowe 
wygłosił do tlumów wiernych ks. ka 
nonik T. Turzyński, dziekan gdyński. 

Po nabożeństwie uczestnicy „dnia 
robotniczego katolickiego” przeszli w 
wielkim pochodzie ulicą : Świętoiań- 
ską w kierunku komisariatu rządu u- 
dając się na miejską strzelnicę, gdzie 
po wysłuchaniu kilku przemówień: na 
stąpił wspólny posilek pod gołym nie 
bem. Na zakończenie uroczystości od 
była sję wesoła zabawa: NKLOWG ną 
polance redłowskiej. 


_—— 


Kronika Śląska 
i Zagłębia Dąbrowskiego 


— | czerwca wyjeżdża z Dąbrowy 
Górniczej na Jasną Górę pielgrzym- 
ka uczniów szkoły Górniczo-Hutni- 
czej w liczbie około 400 osób z profe- 
sorami. Złożą oni na zakończenie to- 
ku szkolnego hołd Królowej Polski. 


— W osadzie PE O pod Wie- 
luniem wybuchł pożar w zabudowa- 
niach Jana Sicińskiego. Ogień spo- 
strzeżono wcześnie i -zdołano ugasić. 
W czasie, badania, przyczyny pożaru 
okazało się, że ogień podłożył S-letni 
Zygmunt Bugaj, wychowanek Siciń- 
skiego. Chłopiec oświadczył, że chciał 
zobaczyć „piękne widowisko” į dla- 
tego podpalił szopę. 

+ 


„= „Policja. sosnowiecka aresztowa- 
łą Stanisława Śrubarczyka, niebez- 
piecznego przestępcę, podeirzanego 
o usiłowanie zabójstwa 2-ch mjesz- 
kańców Sosnowca oraz postrzelenie 
13-letniej Kazimiery Motyl.: Jednym z 
dowodów winy Śrubarczyka jest u- 
krywanie się go przez dwa miesiące. 
Kilkakrotne poszukiwania i -obławy 
nie dały wyniku i dopiero wczoraj u- 
dało się go aresztować. 
+ 


— W związku z projektowaną ob- 
niżką ceny swoich wyrobów, zarząd 
fabryki Olkusz ośw iadczył wszystkim 
pracownikom, że obniża dotychczaso- 
we płace o .15 proc. Pracownicy za- 
równo umysłowi, iak fizyczni wypo- 
wiedzieli się przeciwko przyjęciu nie 
uzasadnionej obniżki, a pracownicy 
fizyczni w swej rezolucji domągaiją 
się podwyżki dotychczasowych zarob 
ków o 25 proc. oraz przywrócenia de- 
putatu węglowego. Dalsze pertrakta- 
cie rozpoczną się w najbliższych 
dniach. Zdaniem robotników, dęcyzia 
obniżenia płac w fabryce Olkusz spo- 
wodowana została przez akcionariu- 
sza spółki inż. Kaspara. Austriaka, 
mieszkającego w Olkuszu. Robotnicy 
domagają się usunięcia inż. Kaspara z 
fabryki i z Polski, Wypadek obniże- 
nia płac pracowników, aby ich kosz- 
tem podiął walkę konkurencyjną 
świadczy o, niesłychanym cyniźmie 
tych właścicieli fabryki. 

+ 


— W powiecie olkuskim obchody 
„Święta ludowego" odbędą się w Ql- 
kuszu į w Łanach Wielkich. W świę= 
cie Stronnictwa Ludowego wezmą u- 
dział robotnicy, 


wę 


— Na ostatnim posiedzeniu rady 
mielskiej Sosnowca radny Nowocień 
referował sprawę zburzenia cerkwi, 
wnosząc o uchwalenie odpowiednich 
kredytów na rozbiórkę. Wszyscy rad 
ni zgodnie głosowali za wnioskiem 
zaznaczając. że symbol niewoli. ia- 
kim była cerkiew Sosnowiecka oddaw 
na już powinien zniknąć. Sensącię sta 
nowił projekt zarządu miasta o kosz- 
tach budowy nowych ulic į remontu 
starych. Ulice mają teraz budować w 
Sosnowcu właściciele domów. Jest to 
nowy bardzo poważny podątek, nało- 
żony na właścicieli domów. Projekt 
ten wywołał burze sprzeciwów, po- 
pierali go tylko socjaliści z warun- 
kiem wy łączenia od tego ciężaru osie 
dli robotniczych, Wniosek został u- 
chwalony. Zrzeszenię Właścicieli Nie 
ruchomości zapowiada akcię przeciw 
ko nowemu podatkowi. Poza tym ra- 
da mieiska uchwaliłą proiekt bydowy 
nowego gmąchu szkolnego przy ul. 
Perla, kosztem 420 tys. zł. Na miejscu 
zburzonej cerkwi powstać ma zmach 


`~ teatru. 
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Zakończony kurs pielęgniarstwa niemowląt 


Minęły czasy powijaków, smoczków i kołysania 


> wizytą w poradni dla dzieci 


— A moje? Pani doktorka zważy ogląda wyrzynające się ząbki, oczki 


W ubiegłym tygodniu został za* 
kończony Konkurs Opieki nad Dziec- 
kiem i na ratuszu odbyła się uroczy- 
stość rozdania nagród przeszło 500 
matkom najzdrowszych i  najpilniej 
doglądanych maleństw. 

Była to niezwykła uroczystość w 
Radzie Miejskiej. Najmłodsi obywate- 
le stolicy przybyli w towarzystwie 
swych matek, aby się osobiście przed 
stawić i zaprezentować. Każde wypi- 
nało brzuszek, madstawiało pełną i 
opaloną już buzię i zdawało się mó- 
wić: 

— Oto jestem zdrowe i wesołe! Pro 
szę na mnię spojrzeć: — należy mi 
się nagroda! 

Konkurs polegał na tym, że w ciągu 
określonego czasu 6—8 miesięcy, mat 
ki, biorące w nim udział musiały się 
całkowicie podporządkować warun= 
kom stworzonym przez poradnię w 
zakresie pielęgnowania niemowląt, 

— A może jakie lekarstwo?.., — 
Wybieramy się tam któregoś przedpo 
łudnia z wizytą... 


Kokiusz 


Wchodzimy do jednej z miejskich 
poradni dla niemowląt, 

Kilka matek z dziećmi na ręku sie- 
dzi na ławce w poczekalni. Doktór 
już przyszerł i za chwilę będzie przyj 
mował. Przed tym jeszcze pielęgniar- 
ka sama ogląda dziecko: — trzeba je 
„zmierzyć i zważyć!“ 

Matko odwija z chustki małe,, pół- 


roczne niemowlę. Dziecko zanosi się 
od kaszlu. 

— Koklusz — stwierdza pielęgniar= 
ka — trzebaby gdzieś z nim wyje. 
chać... 


— Aa może jakie — lekarstwo?.,. — 


pyta matka. 


— To już pani powie doktór... A te- | moje?... 


raz zważymy małego.. Waga wyka, 
zuje 5 kilo.. — Mało... — mówi pięlę- 
niarka, a już inne matki nadstawiają 
swoje małe: 


Nie wolno smoczka! 


Jednocześnie przyjmuje doktór: ba- 
da małe płuca, słucha, szmeru serca, 


(o jest podstawą higieny ciała? 


Nie pomoże kąpiel, ostra szczotka, mydło, nawet masarz 
- gdy pory w skórze będą zatkane 


Kiedy umyjemy się starannie w cie-| wrażliwa na wszelkie niebezpieczeń- 
płej kąpieli i dokładnie wyszorujemy | stwa. 


szczotką z mydłem, to zdaje nam się 
wtedy, że jesteśmy już  higienicznie 
czyści. Jeśli jeszcze masażysta wy- 
trze nas szorstkim prześcieradłem, wy 
masuje i zetrze łuszczący naskórek, 
to wtedy uważamy już siebie za ideał 
czystości. 


Ale spróbójmy po tei całej wielkiej 
procedurze oczyszczania naszego cia- 
ła zrobić małe doświadczenie. Weźmy 
kawałek czarnego materiału i stanąw- 
szy na nim szczotkuimy całe ciało sta 
rannie niezbyt twardą szczotką. Cóż 
się wtedy okaże? Oto na czarny mate 
riał będzie opodała z nas drobniutka 
łuska, która szybko białą warstwą po- 
kryje cały materiał. 


Bezustanne tworzenie się łuski na 
naskórku ciała ludzkiego iest normal- 
nym i zupełnie naturalnym objawem. 
Łuska jest jakby izolacyjną warstwą, 
chroniaca skórę przed wszelkimi wpły 
wami zewnętrznymi. Dzięki niej skóra 
nasza staje się odpornieisza i rmniej 


Skóra człowieka żyiącego w zupeł- 
nie dzikim stanie, przystosowana jest 
do otoczenia, klimatu kraju. Jeśli czło 
wieka, który chodzi całe dnie półnago 
albo po prostu nago, przeniesiemy do 
kraju cywilizowanego i każemy mu 
nosić ubranie, zmienimy klimat i wa- 
runki jego życia, to wtedy zacznie 
ciężko chorować, bardzo wcześnie um 
rze. Nawet naizdrowszy i naisilniej- 
szy poprzednio naród, jeśli nie będzie 
się powoli przyzwyczajał do nowych 
kulturalnych warunków, ulegnie powo 
li zagładzie. c 

Co iest bezpośrednią przyczyną te- 
go? Nad pytaniem tym zastanawiało 
się już bardzo wielu ludzi. Jedną z 
naiważnieiszych przyczyn jest tu no- 
szenie odzieży. Skóra, która przyzwy 
czaiła się do bezpośredniej stycznoś 
ci z powietrzem. ze zmianą. tempera 
utry z deszczem czy palącymi Ďro- 
mieniami słońca nie potrafi nagle na. 
giąć się do nowych warunków. Na- 
stępstwo tak gwałtownej zmiany po 


Pi 7% 


w 


1593. Suknia d 
nie krępowała ruc 
na tle zieleni 
niem, a duży kapelusz zasłoni twarz 
3336. Lekki batyścik.w paski pierze s 


pracy w ogrodzie musi być szeroka i krótka, żeby 
ów. Lekki materiał w barwne kwiaty 
parku. Ciemny fartuszek uchroni suknię przed zabrudze- 
pan przed zbyt silnym słońcem. 

ę doskonale, więc można go śmia- 


ładnie odbija 


ło ubrudzić przy podlewaniu kwiatów. Nie zapominajmy o wygodnych 
do pracy sandałkach i modnej chusteczce która zasłoni włosy przed 


kurzem. 
7028 Suknia do o 
bluzeczka w kropki ? 


rodu nie może być pozbawiona wdzięku Wesoła 
taka sama chusteczka na głowie dodadzą uroku 


każdej pani, któc; sama jak wielki kwiat będzie ścinać róże czy dalie 


sią do każ dej pracy w ogrodzie. kolo 


-= na bukiety. 
è Ale najwygodniejsze do pracy w agrodzie są zawsze spodnie. Sze- 
, -L W ~ rokie spodnie na szelkach z dużymi tieszeniami luźne, z łatwo piorą- 
CES. 3 s 04 cego się materiału, przydadz 
—— zagrody, a nawet przy robotach w polu, 


widłowa i 


woduje zanik dotychczasowej odpor- 
ności ciała. Ludzie wtedy łatwo zara- 
żają się wszelkimi chorobami, a cho- 
roby nieznane zupełnie w ich klima- 
cie (jak np. odra) często wśród no- 
wych warunków stają się dla nich 
śmiertelnymi, 


Analogiczne zjawiska spotykamy w 
świecie roślinnym Jeśli niektóre ro- 
śliny pozbawinry owłosienia albo zdej 
miemy z nich pokrywający ie tzw. 
„balsam“ wtedy i one pod wpływem 
zaniku warstwy izolacyjnej utracą 
dotychczasową odporność. 


Ciało człowieka kulturalnego przy- 
zwyczaiło się już z biegiem lat do no 
szenia odzieży i przystosowało się do 
nowych zmian izolacyjnych. Ubranie 
przylegające do ciała, chroniące skó- 
rę przed wszelkimi wpływąmi atmo- 
sferycznymi spełnia dzisiai to zada- 
„ie izolacyjne, które dawniej spełniał 
naskórek, przeto naszym  obowiąz- 
kiem dzisiai jest dbać o to, aby łusz- 


czący się ciągle naskórek nie zatykał | 


porów, gdyż skóra wtedy. nie może 
normalnie, funkcionować. Ponieważ 
szkodliwe dla całego organizmu nie- 
czystości, . cząsteczki nie mogą się 
wtedy wydzielać przez pory, powsta- 
ią wtedy na skórze wyrzuty, prysz- 
cze, wrzodziki, krosty, liszaje i inne- 
go rodzaijuj wady skóry. 


„Pierwszym i nieodzownym warun- 
kiem zdrowia iest pielęgnacja skóry. 
Żadna pielęgnacia skóry nie spełni 
swero zadania, jeżeli: 1) nadmierna i 
stale tworząca się łuska na naskórku 
nie będzie usunięta tak, aby wszyst'ie 
pory skóry były zawsze otwarte, a ich 
działanie było prawidłowe, 2) dotych 
czas zatkane pory nie będą doprowa- 
dzone do normalnego stanu, aby mo- 
gły znów prącować j wydzielać nie- 
potrzebne substancje, 


Stwierdziliśmy, że kąpiel szorowa- 
nie mydłem, masaż — nie usunęły 
jeszcze dostatecznie łuski.  Osią- 
gnąć to najlepiei możemy przez suche 
szczotkowanie skóry. Powinniśmy się 
przyzwyczaić do szczotkowania skó- 
ry rano i wieczorem, nawet bez po- 
przedzającei kąpieli. Po takim szczot- 
kowaniu będziemy sie czuli orzeźwie- 
ni, przybędzie nam siły i energii, co 
wynagrodzi poniesjony trud. 

Jeśli pielęgnacia skóry ma być pra- 
doprowadzona do końca, 


musimy teraz zastosować odpowiedni 
krem, który otworzy nam pozatyka- 
ne pory I uczyni je zdolnymi do nor- 
malnej pracy. 


H. ER. 


€ cery i 


MAGISTER I. GRABOWSKI, 
Telefon 


„KREM REGENERACYJNY* 
to podstawowy i niezastąpiony krem do ogólnej pielęgnaci! 


OTWIERA PORY I REGULUJE ICH DZIAŁANIE 
Utrzymuje cerę i skórę zawszew nieskazitelnym, zdrowym $t?” 
nie, a przywraca piękną cerę i zdrową skórę 
obiawy, jak: egzema, pryszcze, 
sty, liszaje, oparzenia, odparzenia, 

swędzenie skóry. 
„Krem regeneracyjny" do suchej i tłustej cery, pod pud?” 
do masażu. Cena !2 tuby zł 1.50, 1 tuba zł 3.00. 


LABORATORIUM: KOSMETYCZNE 


Do nabycia w aptekach, składach aptecznych, drogeriach 
perfumeriach, gabinetach kosmetycznych. Gdzie nie ma W% 
syłamy 1 tubę za zł 3.— po nadesłaniu przekazem lub zł. 3*, 
za pobraniem. 


| i główkę. 


Matki będące w ciężkich waru 
kach materialnych dostają dla dZ 
ka mieszankę (specjalne mleko 
niemowląt). 

Wszystkie matki są przestrzega 
pe kolei: | 

— Nie wolno karmić smoczkie” 
Nie przyzwyczajać do kałysania! | 


DU 
Szereg .zbawiennych rad 


Pielęgniarka pokazuje, jak tr% 
higienicznie dziecko przewijać: i 

— Broń Boże krępować rączk 
Dziecko musi mieć swobodę ruchów 
| Minęły czasy powijaków ... 

— Główkę trzeba podnieść wyżeł” 
Ot, tak. 

Dziecko przestraszone widokiem ty 
lu obcych twarzy dokoła, popłak j 
zcicha. Ale wróciwszy na „łono et 
czyne“ szybko się uspokaja. Gdy% 
umiało mówić, napewno by oznal 
ło: jo 
— Wiem, że tu w Poradni chce? 
mego dobra, ale — chociaż wszęd? 
jest dobrze, to — u matki najłepiel** 

No i miałoby rację! M. K j 


Drobne radu 


PLAMY TRAWY 
Plamy z trawy usuniemy z 
łych rzeczy słabym rozczynem $ 
cynowej. Po zwilżeniu rozczyn”; 
należy to miejsce porządnie p'** 
prać. į 
p——— 


Dia pani dormu 
TANI TORCIK 


3 jajka wymieszać z ćwierć k4 
cukru i z 10 dk kakao, ćwie”? 
wlać stale mieszając. Gdy mó, 
zastygnie, chłodną masą smarow 
przygotowane poprzednio andru* 


(wafle), układając je w kilka 
warstw. 
JAK PRZECHOWAĆ 


WĘDLINY? 

Wędliny przez kilka dni poż” 
staną świeże, gdy je przechotńy 
my między dwoma talerzami-!! 
owiniem ergaminowym 
rem i Beito w chłodny 
miejscu. S 


WYSCHNIĘTY CHLEB, 
Chleb wyschnięty przechowtl 
my w woreczku w przewiewny., 
miejscu. Zużyć go można J% h 
l tarta bułkę, do zup chlebowy? 


skóry. 


tam gdzie 
zmarszczki, piegi, plamy, kc 
szorstkość, czerwono 


Warszawa, Aleja 3-go Maja ? 
2.16-72. 
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eportaże kolorowe 
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Klepie beczki i biede 


bo odbiorcőów jest coraz mniej 


= Żebyś sto lat myślał — to i tak 
Mic nie wymyślisz! 
— Pewnie! 
— To czego sjedzisz? rób! 
— Adyć robię — robię — nie po- 
£aniaj me — robię! 
— Stuk — stuk — klep — klep! 
ała szopa w podwórzu — pełno 
nepek „dębowych i innych — wióry 
A kupie w kącie leżą. 
rewnianym młotkiem ostukuje o- 
poc na beczce — sam jak antała- 
ty — £rubiutki — na cienkich nóż. 
Ean — trochę sterczących, długich 
Osów imituje wąsy. 
— Stuk — stuk — klep — klep... 
to eby nie to trocha tego ehejścia — 
i żyć byłoby trudno z tych beczek. 
aklepie ich kilka tuzinów — załadu 
na Wóz | na jarmark do miasta, 
ie do sklepów — nie! 
klepy kupują odrazu z towarem i 
e jeszcze sprzedają za bezcen. — 
a prywatną klientelę. Na kapustę —- 
Usi być beczka jak sję patrzy — dę 
Pory — nie przepuszczalna — a nie 
a tam tandetna Śśledziówka. 
ospodyni ze dworu oglądała — a 
pe ósła, Kupić i kupiła — ale się 
nij tym natargowała — Boże jedy- 
ge małe antałeczki to też bardzo 
eq abne i przydatne na ogórki — al- 
iu Pomidory — albo na powidła — to 
użyje. na co tam komu potrza — to se 


Stoi majster na targu — zębę już u- 


lugosławia zwycięża 
Szwec ę 


Yd Zagrzebiu zakończone zostało 
kanie tenisowe o puchar Davisa 
iędzy reprezentaacjami Jugosła. 
I Szwecji. Zwyciężyła Jugosławia 
Stosunku 4:1. 
wyni ostatnich dwóch singlach padły 
p liki;  Puncec zdobył punkt bez 
ah gdyż Schroeder z powodu kon- 
Palla nogi nie stawił się na korcie, — 
6:1, 


da pokonał Rohlsona 7:5, 7:5, 


"a następnej rundzie, która będzie 
og j3łem w strefie europejskiej, Ju- 
gej, la spotka się z Belgią w Bruk_ 


Garnuszewski 
złama) noge 


sigan z naljepszych skoczków pol- 
Zawodnik Cracovii Garnuszew, 
w doznał w ubiegłą niedzielę na za- 
zi. ach w Nowym Sączu kontuzji no_ 
leka © powrocie do Krakowa badanie 
dne stwierdziło złamanie kości 
zg rowej golenia i Garnuszewski 
tat umieszczony w klinice chirurgi 
Zadaj, J. Leczenie potrwa ok. 6 ty- 
naj Wrót Garnuszewskiego na boisko 
d tąpi dopiero na jesieni. Jak wia. 
„ MO Garnuszewski był kandydatem 
Pr reprezentacji Polski na mecz z 
ancją, 


M 
Pamietaj 
© bezrobotnych 


lifikac ja 


gadał — zjadł chleb ze szmalcem co ; toby nas już dawno bieda w ziemię za 


mu żona ż tej okazji jarmarkowej za- 
pakowała — napił się wody z pompy 
na rynku i stoi. 

Lato — to nic — i przyjemnie po- 
gapić się na lud rozmaity i na towar 
— ale zimą? 

Skacz koło tych kilku beczek — al 
bo i nie sprzedaj żadnej — tylko do 
domu z powrotem przywieź. Koń zdy 
chający — ledwo zipi — wóz skrzypi 
niemiłosiernie. 

I znów robota w kółko į ta samą — 

— Stuk — stuk — klep — klep. 

— Bednarz jestem! a jakże! 

— Tylko że nie ma roboty za dużo 
— dodaje żona. 

— Tak, klepie sie beczki i bjede 
dla rozmaitości. 

— Nie długo to własne ze łba klep 
ki bedziesz klepał — bo ludzie becz- 
ków nie potrzebują — 

— Balie tyż robię — owszem! 

— Komu dziś balia? Sąsiadka do są 
siadki pożycza i nawet się nie wsty- 
dzi — żeby nie ten kawałek ziemi — 


klepała — jak nic! jak nie! 

— Nie jest tak źle — pociesza bed- 
narz — tylko, że drzewo teraz dro- 
gie, a robota tania — at! ua sól star- 
czy — bo kartofle mamy swoje. 


Stuk — stuk — klep — klep! 
— Idzie już jarmark! trza się po- 
spieszyć, Może kto kupi? 
"— Siła też zarobisz! 
— Siła, nie sjła — ale ze trzy zło- 
te na tydzień — to pewnie jak ament! 


|w wypadku 


i 
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NAJOKRUTNIEJSZA KARA" 
ŚMIERCI 


x 


Do miana tego pretendowałaby, 
urządzenie takiego 
makrabrycznego konkursu — kara 
śmierci, wykonana na osobie nie- 
jakiego Piekarskiego, który doko- 
nat na początku XVII wieku za- 
machu na życie ówczesnego króla 
polskiego, Zygmunta III Wazy. 
Piekarski uderzył czekanem mo- 
narchę, gdy ten szedł do katedry 


— I to z odrobku — bo na swoje| — Maister! — pogardą obdarza ż0- | warszawskiej. Co prawda w oczach 


pewuo by nie było! 


na, — Bidoklepka! 


Juniorzy i panie na starcie _ 
Lekkoatletyczne mistrzostwa $'qska 


W Chorzowie odbyły się lekkoatle- 
tyczne kobiece mistrzostwa w kla- 
sie B, które zgromadziły na starcie 
86 zawodniczek. Z ważniejszych wy- 
ników notujemy następujące: 

100 m. — Kalusówna (znana łyżwiar 
ka) 14,1 sek., 

80 m. płotki — Kremekówna 15,2 s. 

skok wdal — Janikowska 4,31 m. 

60 m. — Janikowska 8.6 s. 
` skok wzwyż — Elsnerówna 1,32 m. 

dysk — Dyrdzianka 29,05 m. 


Skład reprezentaci francuskiej par 
Nasi lekkoatleci ju} trenują 


Międzypaństwowy mecz lekkoatle- skład reprezentacji, która w dn. 15 
tyczny Polska — Francja, który odbę | czerwca rozegra na stądionie Wojska 
dzie się w dniach 18 į 19 czerwca rb. | Polskiego w Warszawie mecz z re- 


w Warszawie będzie najpoważniej- 
szą imprezą organizowaną dotychczas 


| 


prezerńtacią Polski. 
Skład drużyny Francji przedstawia 


przez Polski Związek Lekkoatletycz- | się jak następuje: 


ny. 

Ekspedycja lekkoatletów z Francii 
składać się będzie z 32 zawodników 
i 2 przedstawicieli związku francus- 
kiego. Na'czele jej stać będzie dawny 
trener lekkoatletów polskich  Baquet. 
Baquet był pierwszym zawodowym 


trenerem w „Półsce, pod którego kie- 
rownictwem nasi. lekkoatleci stawiali 


swe pierwsze kroki. Ogółem w zawo- 
dach Polska — Francja weźmie udział 
około 70 zawodników. 

W dniu 1 czerwca rozpoczyna się w 
Warszawje w CIWF na Bielanach 
pierwszy turnus obozu treningowego. 
Na turnus ten zostali wezwani bićga- 
cze, którzy wezmą udział w sztafe- 
tach 4x100 į 4x400, biegacze na 3 km. 
steplu i przez płotki. 

W drugim turnusie rozpoczynają” 
cym się 12 czerwca wezmą udział po 
zostali zawodnicy. 

Francuski związek bokserski ustalił 


Nowiny i nowinki 


STEPP NA ŚLĄSKU 

Śląski okręg PZP ustalił szczegóło- 
wy program pracy trenera Steppa na 
Śląsku. Prowadzić on będzie zapra- 
wę czołowych pływaków od 1 czerw- 
ca do 15 lipca w Katowicach. 

W dniu 1 czerwca odbyć się ma w 
Katowicach eliminacja zawodników 
śląskich, po której trener Stepp wy- 
bierze najlepszych 30 do dalszego tre 


ningu. 
NIEMECY — SZWECJA 
W CHODZIE 

W Lipsku rozegrany został mecz 
pomiędzy. Niemcami i Szweciąw cho- 
dzie. Program obeimówał szereg kon 
kurencii od 3 km do 25 km. 

W ogólnei klasyfikacii zwyciężyły 
Niemcy, osiągając 24 punkty przed 
Szwecią.20 pkt. 


Bezrobotni pracownicy umysłowi ż pierwszorzędnymi kwa- 
mi zwracają się z gorącą prośbą do społeczeństwa o kie 


Wanię swych zapotrzebowań do pracy przez. Wojewódzkie Biu- 
unduszu Pracy na m. st. Warszawę, Marszałkowska 141, 


Działy następujące: 
1) 
2 


Rutynowanych Buchalterów 


) u Xasjerów 

3) s Korespodentów 

4) m Àgronomów 

5) ö Nauczycieli 

6) v Techników 

1) é Inżynierów 

8) z Biuralistów 

9) M Stenografów 
10) m „Maszynistki 


ODDZIAŁ 


PRACOWNIKÓW UMYSŁOWYCH 
ul. Marszzikowska 141, ielefon.32-16 i 2.04-73 


Waga musza — André Perrier, 
mistrz Francji, kogucia — Józei Ber- 
nardi, mistrz Francji; piórkowa 
Henri Walter, mistrz Francji; lekka — 
Henri Bourgeois, zwycięzca challen- 
gu-dziennika sportowego „Auto“; pół. 
średnią — Charles Grandiean, mistrz 
Paryża; średnia. — Georges Rioult, 
mistrz Normandii; półciężka — Augu 
ste Barillon, zwycięzca Challengu 
dziennika „Auto”zciężka — Albert Pi 
chot, ex-mistrz Paryża, 


| 
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Sokół 


800 m. — Imokówna 2,54 m. 

kula — Regulanka 10.03 m. 

oszczep — Lenka 28,20 m. 

W ogólnej klasyfikacji 1-sze miejs- 
ce zajęła Pogoń Katowice uzyskując 
185 pkt. przed Stadionem z Chorzo- 
wa i Sokołem z Krywałdu. 

W Katowicach odbyły się mistrzo- 
stwa lekkoatletyczne Śląska junio- 
rów. Wyniki notujemy następujące: 

100 m. — Borowiecki 11,6 sek. 

1500 m. — Bożek 4,32 min. 

tyczka — Vorreiter 2,90 m. 

skok w zwyż — Borowiecki 1:62,5 
mtr. 

młot — Bieniek 29,70 m. 

kula — Borowiecki 13,82 m. 

oszczep — Walc 41,55 m. 

4x100 m. — 1-sze miejsce Pogoń Ka 
towice 48 sek. 

skok wdal — Borowiecki 6,15 m. 

dysk — Borowiecki 31,98 m. 

W punktacji ogólnej zwyciężył So- 
kół Krywałd uzyskując 186 pkt. przed 


| 


| 


dzisiejszej nauki zamachowiec u- 
chodzi za niewątpliwego szaleńca, 
wówczas jednak nie zwracano na 
to uwagi. Skazanego na okrutną 
śmierć (kwalifikowaną) karę 
śmierci obwożono uroczyście po 
całym mieście i na oczach tłumu 
szczypano specjalnymi szczypca- 
mi, rozpalonymi do białości. 

W samym miejscu skazania spa- 
lono najpierw Piekarskiemu pra- 
wą rękę, następnie odcięto ją, ź 
kolei tego samego dokonano z rę- 
ką lewą, by wreszcie rozerwać 
końmi nieszczęsnego zamachowca. 

Cóż znaczą wobec tych cierpień 
męki ludzi, wieszanych dziś na 
szubienicach, a- nawet potworne 
zmagania ze śmiercią w specjal. 
nie budowanych komorach + gazo. 
wych? 


ZROZUMIAŁY PROTEST 


W roku 1848 powiał ruch rewo- 
lucyjny w Europie. Starzy obywa- 
tele przypomnieli sobie epizody 
z wielkiej rewolucji i starali się 
jej pociągnięcia stosować. W- pew- 
nym klubie paryskim toczyła się 
żywa dyskusja polityczna. Pewien 
gorący rewolucjonista zabrał głos 


Pogonią z Katowic i Stadionem z | i zażądał tysiąca głów przeciwni. 


Chorzowa. 


ków politycznych. — Na gilotynę! 


W grupie juniorów startowało ogó- | — krzyczał — gilotyna niech pra. 


łem 140 zawodników. 


Po mistrzostwach pań i juniorów 


cuje, jak za dyrektoriatu!*. 
Nagle zerwał się jeden z człon» 


oraz biegach naprzełaj w- ogólnej | ków klubu i w najwysżzym wzbu. 


punktacji mistrzostw Śląska. prowadzi 
Krywałd w barwach którego 
sartują wszyscy zawodnicy «Sokoła 
na: Śląsku — 325 pkt. przed Pogonią 
z Katowic 314 pkt. į Stadionem z Cho 
rzowa 210 pkt. oraz KPW Katowice. 


LEKARSKIE 


LECZNICA 


24: wiobpua.24 


Choroby WENERYCZNE, Skórne, Mo 
czopłciowe, Światłolecznictwo 


Codziennie od 9 r. — 9 w. w niedziele 
‘wieta do godz. l-ej pc pol (006) 


Przychodnia Specjalna dla chorych na 


PŁUCA i SERCE 


ul. Marsz. Focha 3. tel. 3.00-22. Rent- 

gen. Odma sztuczna. Porada wraz z 

srześwietleniem. Czynna od 12—8 w 
Wezwania na miasto (007) 


LECZNICA wyłącznie dla 


REUMATYKÓW 


ARTRETYKÓW 
czynna od 10—1 i 4—6. Wiscsbeva ii 


SPECJALNA przych. dla chorych na 
C porada wraz 2 
PŁU prześwietleniem 


W-wa. Marszałkowska 49; tel. 9.00-09, 
godz. 10-13-7 (0011) 
SPECJALNA 


emia ro. ŻOŁĄDKA 


KISZEK, WĄTROBY i przemiany materil 
PRZEŚWIETLENIA 9 r. — 8 w. Niedz. 10—1 
MARSZAŁKOWSKA 99. Wizyty na miasto (004) 


Przychodnia specjalna dla chorych ne 


PŁUCA i SERCE 


SENATORSKA 28/30. Rentgen. Odma 
sztuczna. Elektrokardiograf. Porada 
wraz z prześwietleniem, Wezwania 


«a miąsta TEL 5.93- (00) 
32 ELEKTORALNA 32 
przy Chłodnej 
WENERYCZNE, PŁCIOWE i SKÓRNE 


Krótkie fale od godz, 9 r. do 9 wiecz. 
; - (045) 


LECZNICA 


med. ZURAKOWSKI 


WENERYCZNE. skórne. płciowe. — 

Kobiety przyimuie lekarka Dr. A 

RATAJ. CHMIELNA 25, 8 r. — 8 w 

Niedz. do l-ei. GABINET ELEKTRO 

ŚWIATŁOLECZNICZY. Diaterma = 
krótkie fale, AW E 
13 


rzeniu.wołał: éy 
— Protestuję! . Protestuję w 
imieniu mego zawodu! 
Protestujący był fabrykantem 
kapeluszy. 


PRZEŚWIETLANIE KIEŁBAS 


Wobec częstych wypadków znaj. 
dowania w kiełbasach kości albo 
nawet części ciał obcych, niektóre 
fabryki londyńskie zastosowały 
roentgenizację kiełbas. W specjal. 
nie skonstruowanych aparatach 
prześwietla się kiełbasy przed za. 
pakowaniem ich na sprzedaż. 
Kiełbasy te, odpowiednio plombo- 
wane i nieco droższe, cieszą się 
wielkim powodzeniem. 


OGŁOSZENIA DROBNE 


Nauka i wychowanie 
Filmowo-$Sceniczna 


szkoła Hanny Ossori. Próbny mie- 
siąc! Wyszukiwanie talentówi Po- 
znańska 14-8. (93) 


Kupno i sprzedaż 
upno = Sprzedaż starej garde- 


A) roby męskiej i damskiej, za- 
niana na wykwintne materialy biel- 
skie. Kupujemy kwity lombardowe I 
futra. Jerozolimska 27, aden: * = 


sklep 73. Tel. 7.23-75. 

A ) T apczany nowoczesne, fotele, 
„7.1 łóżka, kozetki, materace. Kre- 

dyt. Wspólna 23. Tel. 9.23-91. (143) 


MASZYNY SINGERA od 3 zł tygod- 
niowo, Chłodna 42 — 13. Pańska 
10 — 22. Dzwonić: 6.79-17. (58) 
Maszyny do szycia „Kasprzyckie- 
go“ znane ze swej dobroci od lat 

58. Gotówką — Ratami — Tanio — 
(skład fabryczny). Warszawa, Mar: 
tzałkowska 158. róg Królewskiel. (47) 
ADIO - ODBIORNIKI, Philips, Kos- 
mos, Telefunken. Echo i inne bez 
zaliczki od 10 zł miesięcznie, Chłodna 


42 — 13, Pańska 40 — 22, — Dzwonić: 
6.79-17 


-x 


(wejście od Złotej). 


WYTWÓRNIA tapicersko » stolarska 
Z. GILEWSKI, ul. Senatorska 26. 
Poleca meble stolarsko » tapicerskie 
własnego wyróbu. gotowe i na "= 


wienia. Tel. 2.63-06. 

ZAMIANA (kupno) zużytej gardero- 
by. na materiały bielskie „Alwa*, 

Nowy Świat 62. sklep w podwórzu: 

telefon 3.26-97. (56) 


Różne 


A EGIERSKA firma zamienia zu- 
> żytą męską garderobę na ma- 
terlałv bielskie. Tel. 509-29. (84) 


A À APCZANY. otomany, tote- 
„A, Je. tóżka, kozetka 10 mies. 
Chmielna 44. (70 


A A AMIANA zużytej gardero- 
. As by na pierwszorzędne 
materiały bielskie. Zamiana“, Mar- 
szałkowska 108, front l piętro. 8 


6.42-45. 

jejozena osoba w średnim wieku 
poszukuje zaięcia w charakterze 

zarządzającej domem, zna krawiec- 

czyzne. Referencie, śwładectwa na żą 


59) | danie, Radzymińska 29a m. 9. _ (129) 


10 am NOWA RZECZPOSPOLITA 11.1938 r- 
Uwaga? Szpieg czuwa i 3 


Rozmówki z Ollendorf fa 


Nie włożyłem palta rano. Pal- 

to i kapelusz są częściami garde- 
roby, których używam tylko z mu- 
su — zimą. 
Ledwo wyszedłem za bramę, lu- 
nął kroplisty deszcz. Tableau, 
gentleman w pewnym wieku, do- 
kładnie łysy, tuszy odpowiedniej, 
z gołą głową na deszczu. 

Wskoczyłem do tramwaju i 
wpadłem w jego objęcia. Młodzie. 
niec w eleganckim garniturku i 
jasnych butach ucieszył mi się ser- 
decznie. 

— Ach to pan? 

— Tak, to ja — stwierdziłem 
stanowczo. 

— Aleśmy się wybrali!... Ja też 
bez palta. A taka ulewa. 

Na szczęście wysiadł na najbliż. 
szym przystanku, bo byłby mnie 
bawił interesującą rozmową jesz- 
cze przez czas dłuższy. Widziałem 
go, jak stał we. wnęce bramy, 
chcąc przeczekać deszcz. Rozma- 
wiał z kimś. Pewno uświadomił 
swego rozmówcę o najświeższych 
nowinach, że pada deszcz i że jest 
bez palta... 


Fenomen 
Zęby sprzed 2.300 lat . 


Podczas robót ziemnych w miejsco- 
wości Bettola koło Wenecji odkryto 
grób etruski, głęboki 2 metr., w któ- 
rym znaleziono wyjątkowo dobrze za 
chowany szkielet. Wysokość jego wy 
nosi 180 cm. a pomimo, że przele- 
żał w ziemi 2.300 lat, ma zachowa- 
ne wszystkie zęby tak w górnej, jak 
w dolnej szczęce. Obok nieboszczyka 
stały 4 bardzo piękne wazy z IV wie- 
ku przed Chrystusem, 

W okolicach Betoli odkopano do- 
tychczas 184 groby etruskie. 


Mam takiego przyjaciela, które. 
go, na szczęście rzadko spotykam, 
ale czasem się zdarza. Wtedy roz- 
mówka niezmiennie ma przebieg 
następujący: 

On: — Jak się masz? Kopę lat! 
Co u ciebie słychać? 

Ja: — A no, nic. Pomalutku. 

On: — Nie może być... — po 
czym głęboko usatysfakcjonowany 
odchodzi. Spełnił obowiązek, za- 
troszczył się o los przyjaciela. 

Jest w tych niemożliwych do 
wytrzymania rozmówkach metoda, 
powiedzmy, metoda Ollendorffa. 
W czasach przedwojennych, praw- 
dopodobnie jeszcze .za rządów w 
Kongresówce osławionego Apuch.- 
tina, obowiązywała w . szkołach 
warszawskich metoda nauczania 
języków, wynaleziona przez nie- 
mieckiego „pedagoga* nazwiskiem 
Ollendorff. Sposób nauczania po- 
legał na wtłoczeniu jak najwięk- 
szej ilości słówek do głowy ucz- 
nia i to w najróżniejszych for. 
mach: gramatycznych. Budowano 
więc zdania bez żadnego sensu, 
ale odpowiadające wymaganiom 
systemu. Pamiętam jedną taką 
rozmówkę: 

— Czy marynarze naszych do. 
brych przyjaciół, zjedli już mate. 
raće naszego zacnego ogrodnika? 

— Nie zjedli materacy nasze- 
go dobrego ogrodnika, ale zao- 
strzyli swe ołówki na głowach mu. 
rzynów. 

Ollendorffa w szkołach wyparł 
już dawno Berlitz, później przy- 
szły inne metody nauczania. 

O zacny preceptorze zamierz. 
chłych pokoleń, czy przypuszcza. 
łeś, że odżyjesz kiedyś tak wspa. 
niale w rozmówkach  towarzy» 
skich? 

ORKA 


Między kulami, miną i reflektorem 


Frantuzka-bohaterka wojny światowej 


Ludwika de Bettignies, absol. 
wentka matematyki. i filologii, 
Francuzka, kierowała wywiadem 
w Belgii okupowanej przez Niem- 
ców. / 

Musiała ona często przechodzić 
granicę belgijsko - holenderską, 
by przenosić szpiegowskie rapor. 
ty. Pas nadgraniczny, który prze- 
bywała był w nocy oświetlony rzę- 
siście przez reflektory, a przy 
nich, z palcami na cynglach, cza- 
towali Niemcy. W miejscach, w 
których ukształtowanie terenu za- 
krywało pole widzenia, *"wkopano 
miny elektromechaniczne, wybu. 
chające przy lada nadepnięciu. 

Bohaterska Francuzka, której 
wdzięczna ojczyzna wystawiła po- 
mnik, wynalazła sposób na reflek- 
tory. Zauważyła ona, że osoby 
przekraczające granicę w nocy 
pod światłem reflektorów im bar. 
dziej są od nich oddalone, tym 


prędzej są spostrzegane z powodu 
wydłużonych i- wyolbrzymionych 
cieni. Ponieważ zaś w jarzącym 
świetle reflektorów biały kolor 
jest najmniej widoczny, przebie- 
gała ona pas oświetlony, w pobli. 
żu reflektorów, nie wywołując w 
ten sposób dużego cienia, ubrana 
od kapelusza, a kończąc na trze. 
wikach całkowicie na biało. 

— O 200 metrów przede mną 
kroczyła wraz z mężczyzną kobie- 
ta, również w stronę Holandii — 
brzmi jedno z jej opowiadań. — 
Wolałem ze względu na ostroż. 
ność nie łączyć się z nimi i pozo. 
stać samodzielną., Posuwałam się 
powoli. Raptem jakiś gorący po- 
dmuch przewrócił mnie na ziemię. 
Jednocześnie spostrzegłam jak 
przde mną. trysnął z ziemi, ze 
strasznym hukiem, wielki pło- 
mień. Zrozumiałam, biedacy, za 
którymi podążałam nastąpili na 


Mózg na usługach wojny 
Ochrona samolotów bombowych 


Podczas ostatnich ćwiczeń lotni- 
czych nad wschodnim wybrzeżem 
USA zastosowano z powodzeniem 
bombowce, które dzięki specjalnym 
barwom ochronnym były niewidzial- 
ne na pewnej wysokości. 

Dzienna barwa ochronna polega na 
pomalowaniu spodnich płaszczyzn 
skrzydeł i korpusu farbą bladoniebie_ 
ską, natomiast górna powierzchnia 
skrzydeł pomalowana jet w kraty ja- 
snoszare, niebieskie, zielone. - Bom- 
bowce do lotów nocnych pomalowano 
na kolor czarny. W nocy nawet na 
wysokości 3.000 „metrów nie mogły 
ich reflektory wykryć. . -- p 

Bombowce dzienne na wysokości 
ok. 6.000 mtr. były niewidoczne. Apa. 
raty podsłuchowe nie mogły stwier= 


dzić zbliżania się i przelotu eskadry, 
gdyż motory nowego systemu spra- 
wiały znacznie mniej hałasu niż zwy_ 
kle, i 


W SZKOCJI 


Pani Mc Cormick wnosi zażalenie 
do sądu: ; 
— Żądam trzy tysiące szylingów od 


'szkodowania. Most był zepsuty, mój 


mąż potknął się na nim i złamał no- 
zę. s f 

— Proszę pani — mówi sędzia — 
wstęp na most był wzbroniony pod ka 
rą 5 szylingów. Ostrzeżenie było wy 
wieszone na tablicy. 

— Ja te pięć szylingów zapłacę. 
Proszę ie potrącić z odszkodowania. 


zapalnik od miny. Wstrząśnienie 


powietrza obaliło mnie tylk% 
wstałam i poszłam dalej. 5 

— Jakto, nie bałaś się Szwabów* 
Zapytała przyjaciółka. i 

— Jestem nauczycielką, wi% 
znam psychikę ludzi, a zwłaszcz% 
wrogów. Niemcy mniemając, % 
nikt żywy nie ocalał i że wybuch 
odstraszył innych, nie uważali £ 
wskazane przybyć na miejsce W” 
padku, tym bardziej, że nie było 
jeszcze całkiem widno, mogli » z! 
dopatrzyć i sami nadepnąć na 18% - 
ną minę. Szłam więc dalej, roz% 
miejąc, że miny nie mogły byą 
rozłożone w głąb, tylko wszef% 
gdyż mijałoby się to z celem. R0; 
zumowania moje sprawdziły się * 
tym razem jak zwykle dotarła” 
do Holandii. 

Ludwika te Bettignies przekt3* 
dła się przez granicę 35 razy, M” 
jednokrotnie pod ogniem karab! 
nowym. W kieszeniach nosiła 0m4 
pieprz turecki i posypywała swoj? 
ślady; wiedziała bowiem, że p. 
policyjny po powąchaniu piekące) 
rośliny staje się niezdatny do V; 
żytku. Nosiła ona. poza raportami 
z informacjami dla wywiadu K0% 
licji, listy, a gdy przekradała 5% 
z Holandii do Belgii, dynamit * 
detektory. Podczas  pomyślnyć 
wiatrów w kierunku zachodn 
puszczała p. Battignies dziecinne 
baloniki z przywiązanymi mó* 
dunkami. Gdy wiatr zanosił me? 
dunki nad okopy francuskie, 79 
strzeliwano baloniki. ; 

Również dostarczono jej gołęb” 
zrzucając je w aluminiowych KP" 
kach, na małych spadochronach 
samolotów. Miejsca upuszczeń go 
łębi wskazywane były lotniko™ 
koalicyjnym przy pomocy roz! 
żonej w figury geometryczne bix 
łej bielizny. | 


M. G. 


stocentymetrowej, 


że kamienie bierze częściowo 
z magistrackich zapasów, choć robotę miał wyko” 


—'A czy tym biernym spokojem nie pomagacić 
przestępcom? Pomyślcie nad tym pytaniem. i 


POWIEŚĆ WIPÓŁCZESNA 


— Otóż sądzę, że w takim wypadku cała ta afera 
i w stosunku do osobników takich jak Grzdyl zupeł- 
nie fałszywie pojmujemy nakaz niesądzenia bliźnie- 
go i naukę o odpłacaniu dobrym za złe. Wilka mogę 
zabić zawsze, choć mnie osobiście ten bezrozumny 
zwierz nie uczynił żadnej krzywdy, a czyż tacy 
Grzdylowie nie są szkodliwsi od wilka? Ten zabija, 
_ bo z nakazu natury musi żywić się mięsem nie tra- 
wą, Grzdyl z zimną krwią skazuje niewinnego czło- 
wieka na mękę śledztwa i hańbę więzienia, aby je- 
mu przybyło kilkaset złotych na wygodne życie. 
Grzdyl kradnie nie z konieczńości zaspokojenia po- 
trzeb życiowych, boć ma niezłe utrzymanie i ia 
mam być względny dla takiego człowieka? Nie! nie! 
po trzykroć nie! I z tej samej racji nie chcę puszczać 
płazem łajdactw figur z zarządu miejskiego. 
— Czy wymyślili co nowego? — rzucił pytanie 
Janicki. } 
Naturalnie. Jak wiecie drugą serię robót brukar- 
" skich wykonywa sławetny Froim Krewny, oczywi- 
ście po cenie wyższej prawie o sto procent w poró- 
wnaniu z waszą. Otóż kilka dni temu inżynier przy- 
" słany na kontrolę z województwa stwierdził, że ko- 
chany. Krewny podsypuje pod bruk dziesięciocenty- 
metrową warstwę piasku miast nakazanej dwudzie- 


t*ENUMERATA MIESIECZNA = 2 ZŁ 


Wydawca: 5-ka wya. NOWA Prawda sr. zo. o. 


nać z własnego materiału — dość, że pan inżynier 
spisał protokół i przekazał go burmistrzowi dla wy- 
ciągnięcia konsekwencyj. 

— A cóż burmistrz? 

— Jak to Gółka — ciągnął Tumidajski — naradził 
się z Bibergeilem, wezwali Krewnego:i naznaczyłli 
mu karę, a jakże! Potrącą mu po dwadzieścia gro- 
szy od metra bruku, ale tylko na wskazanym w pro- 
tokóle odcinku. Miasto poniosło stratę na skradzio- 
nych brukowcach, za rok trzeba będzie przebruko- 
kt A ulicę, cóż to jednak znaczy dla burmistrza 

(1. 

— Nie rozumiem — rzekł Zaleski — jak burmistrz 
może tolerować takie nadużycia. Bibergeilowi się 
nie dziwię, ale Gółka. 87y 

— Co tu jest trudnego do zrozumienia? Burmistrz 
zna i stosuje w-praktyce niemieckie przysłowie 
o tym, że trzeba żyć i innym pozwolić żyć, więc 
wszystko jest w porządku. Krewny zarobi, Gółka 
też nie straci, a że ucierpi miasto, to-co to kogo 
obchodzi? Pamiętacie może z Sienkiewicza przypo- 
wiastkę o Polsce, włożoną w usta Radziwiła, jako 
o postawie sukna, z którego każdy chce sobie wy- 
krajać opończę? To właśnie, choć w zmniejszonych 
rozmiarach mamy obecnie wszędzie. 

A s7 W zbrodniach Radziwiłła była jednak wiel- 
roŚĆ... 

"—Tak, czyny tego magnata były oburzające, ale 
i tragiczne, gdy przestępstwa Grzdylów i Gółków 
są poprostu kieszonkowymi złodziejstwami. 

— Bezwątpienia, ale czy kieszonkowiec, iak go 
nazywacie, może tak bardzo szkodzić ogółowi? 

— Pamiętajcie, że takie typy rozmnożyły się jak 
robactwo i zalewają kraj. Tysiące ludzi harują o su- 
chym chlebie, by Grzdyl Maniewicz czy Gółka zbi- 
jali sobie kabzę. Musimy ich unieszkodliwić. 

—Ano, unieszkodliwiajcie — przystał Zaleski — 
ja nie jestem taki wojowniczy. 


CENY OGŁOSZEŃ 


XVI. 
Dzienniki przyniosły wiadomość, że przy minie 
sterialiej zmianie warty pan Lucian Dyszlewsk! 
otrzymał stanowisko wiceministra. Starosta zataf 


"ręce i postanowił pojechać do Warszawy, by przy 


okazji powinszowań postarać się o przeniesienie 
mimo bowiem zapewnień prokuratora o pozosta” 


wieniu starościny poza sprawą, położenie jej było 


mocno niewyraźne, co zkolei osłabiało powągę sā“ 
mego starosty. Projekt ten napotkał, coprawda 
sprzeciw ze strony starościny, uważającej, iż wł4” 


Śnie teraz nie wypada opuszczać Niechcic, by me 


e 


wyglądało to na ucieczkę, starosta wszakże pe” 


przejmował się zastrzeżeniami żony i przemyśliwa 


‘nad gładkim załatwieniem sprawy. Pisać nie chcia* 


wiedząc z długoletniego doświadczenia, że delika- 
tne sprawy należy zatatwiać tylko ustnie. ` 

Grzdyl nie miał tyle doświadczenia, posłał więć 
telegraficzne powinszowanie panu Dyszlewskie 
mu i wielce wymowny liścik na ręce pani Eli. Po24 
tym niczym nie zdradził swego zainteresowania 13 
szczytach drabiny biurokratycznej i sumiennie :0% 
siadywał godziny biurowe. A nie należało to 
przyjemności. Zarówno sam burmistrz, jak i jego 73% 
stępca dziwnie ochłodli w stosunku do sekretarz& 
nawet Nabałdasznik zaczął traktować go nieco zgó 
ry. Grzdy! czuł, że powinęła mu się noga i zupeł!! 
poważnie zaczął myśleć o ustąpieniu z Niechcic. 24” 
szedł wreszcie do Bibergeila i poprosił o parodmio** 
wy urlop. 

— W. celu? — spytał wiceburmistrz. 

— W sprawach osobistych jadę do Czerwonk? 
wa. 

— Może się pan nie fatygować — odpowiedz 
Biberzeil — pan nie będzie tam burmistrzem. 

— Mówił mi ławnik Cymerduft... 5 

f (Dalszy ciąg nastapi) 


jal 


- « 
Za wiersz milimetrowy iub jego miejsce na po 
tytułowej — zł 1.25; w tekście zł 0.80; za tekst i 


zt 0.40; drobne 15 gr za: wyraz; praca poszukiwane I zaofiarowane — 10 g' za 4 
wo. Drobne — najmniej 10 wyrazów. Nekrologi — 50 gr mm, miejsce zastrzeł i 
15% drożej; tabelaryczne i bilanse — 560%, „drożej. Wyrazy tłustym druklem 
się podwójnie. Duże litery — liczą się za słowo. Zagraniczne 500, drożej $ 
nikaty (N) — 2 zi za mm. Za treść 
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